
W  rok po radzieckim moratorium

Jeszcze jest czas 
na opamiętanie...
(Korespondencja z Moskwy)

M IN Ą Ł  w łaśnie ro k  gdy Zw iązek Radziecki og łosił jedno­
stronne m ora to rium  na wsze lkie doświadczenia jądrow e. Ten 
ro k  b y ł w yp e łn iony  nadzieją, że drug ie  superm ocarstwo p ó j­
dzie w  ślady pierwszego, że w  W aszyngtonie w yp racow any zo­
stanie now y sposób m yślenia i podejścia do spraw  rozbro jen ia , 
że w yko rzysta  się tu  u n ika ln ą  szansę na osiągnięcie porozum ie­
n ia  w  spraw ie zakazu p ro d u kc ji i lik w id a c ji nuk lea rnych  arse­
na łów  na naszej planecie.

AR SE NAŁÓ W , k tó rych  u ru ­
chom ienie d oprą wadziłoby do 
zguby całą ludzką cyw ilizac ję .

Dziś wotum zaufania 
dla rządu Craxiego
R Z Y M  P A P . D z iś  w e  w ło s k ie j 

Iz b ie  D e p u to w a n ych  ro zpoczn ie  się 
debata nad  w o tu m  za u fa n ia  d la  
rzą d u  p re m ie ra  B e tt in o  C rax iego . 
W  środę w ie czo re m  senat w ło s k i 
181 g łosam i p rz y  114 głosach p rze ­
c iw  u d z ie li ł w o tu m  za u fa n ia  g a b i­
n e to w i B e tt in o  C rax iego .

130 pozycji
liczy lista zamówień

rządowych
W A R S Z A W A  P A P . O k. 130 pozy- 

e j i  l ic z y  l is ta  zam ów ień  rzą d o w ych  
na  m a te r ia ły , w y ro b y  i  u s łu g i re ­
m o n to w o -b u d o w la n e  na ro k  1937. 
O b o w ią zyw a ć  m a ją  także  dw a p ro ­
g ra m y  o p e ra c y jn e : zaopa trzen ia
g o sp o d a rk i ży w n o ś c io w e j o raz  za­
op a trze n ia  o c h ro n y  zd ro w ia .

O szczegółach u c h w a ły  R ady  M i­
n is tró w  w  te j  sp ra w ie , k tó r e j p e ł­
n y  te k s t o p u b lik o w a ła  dz iś  „R ze cz­
p o s p o lita ”  p o in fo rm o w a n o  8 bm . 
d z ie n n ik a rz y  na  k o n fe re n c ji p raso ­
w e j w  K o m is ji P la n o w a n ia  p rz y  
R adz ie  M in is tró w .

Z a m ó w ie n ia  rządow e — p o d k re ­
ś l i ł  I  zastępca p rzew odn iczącego  ko^ 
m is j i  — F ra n c isze k  K u b ic z e k  — i 
id ą ce  w  ś lad  za n im i g w a ra n c je  
s u ro w co w e  są d la  p rz e d s ię b io rs tw  
n a d a ł a tra k c y jn ą  fo rm ą  re a liz a c ji 
w ła s n y c h  p la n ó w . T rze c i r o k  z rzę ­
du lis ta  zam ów ień  p u b lik o w a n a  je s t 
z p ó łro c z n y m  w yp rze d ze n ie m , aby 
u ła tw ić  p rze d s ię b io rs tw o m ' w p isa ­
n ie  się w  k rą g  ic h  w y k o n a w c ó w . 
P ie rw sze ń s tw o  będą m ia ły  te , k tó ­
re  p o tra f ią  sprostać za m ó w ie n io m  
w  sposób n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y . 
Już  w  b r . u m o w y  na 70 p ro c . za­
m ó w ie ń  p o d p isano  w  try b ie  p rze ­
ta rg u .

Reagan broni
„wojen

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
U S A , R ona ld  R eagan, w y g ło s ił w  
ś rodę  k o le jn e  p rze m ó w ie n ie , w  k tó ­
r y m  b ro n ił sw o je g o  p ro g ra m u  „w o ­
je n  g w ie zd n ych ” . N a s p o tk a n iu  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i p ra w ic o w y c h  orga 
n iz a c j i  k o n s e rw a ty w n y c h  i  k o n c e r­
n ó w  z a jm u ją c y c h  się p ro d u k c ją  
w o js k o w ą , R ona ld  R eagan ośw ia d ­
c z y ł, że S ta n y  Z jed n o czo n e  zam ie ­
rz a ją  zakończyć  o p ra co w yw a n ie  sy­
s tem u  ko s m ic z n e j o b ro n y  p rz e c iw ­
ra k ie to w e j i  n a d a l go udoskona ­
la ć . P rz e m ó w ie n ie  R eagana za w ie ­
ra ło  os tre  napaśc i na ty c h  cz łon ­
k ó w  K o n g re su  U S A , k tó rz y  p ro p o ­
n u ją  zm n ie jsze n ie  w y d a tk ó w  na 
p ro g ra m  „w o je n  g w ie z d n y c h ” .

Niestety, przez ten rok. aż 15 ra  
zy dokonywano atom owych 
p rób  na po ligon ie  Nevada. 
-W brew zdrowem u rozsądkow i, 
w b re w  logice, w  prow o kacy jnym  
w yzw an iu  ca łe j ludzkości.

S trona radziecka przez cały 
ten czas w yka zyw a ła  i  _ w y k a ­
zuje ogrom ną c ie rp liw ość, pe ł­
ną konsekwencję, a co na jw aż­
niejsze n ie jednokro tn ie  dawała 
dowody dobre j w o li in ic ju ją c  ko 
le jne  k ro k i zm ierzające do l ik ­
w id a c ji potencjalnego zagroże­
n ia  w  Europie. A z ji.  budow y 
wzajem nego zaufania.

E LA S T Y C Z N O Ś Ć  ra d z ie c k ie j p o li­
t y k i  b y ła  i  je s t  n a jw id o c z n ie j w y ­
raźna zw łaszcza w  o s ta tn ic h  m ie ­
s iącach . P rz y p o m n ijm y  ty lk o ,  że 
g d y  w  W a szyng ton ie  a rg u m e n to w a ­
no, iż  p rz y łą c z e n ie  się U S A  do  ra ­
d z ie ck ie g o  m o ra to r iu m  je s t n iem oż­
liw e  z u w a g i na rz e k o m y  b ra k . 
sku te czn e j k o n t r o l i  — odpow iedź  
p rzysz ła  n ie m a l n a ty c h m ia s t. M osk­
w a , je s t n ie m n ie j n iż  W aszyng ton

(Dokończenie na str. 3)
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K to  się b ę d z ie  śm ia ł ostatn i?

Naftowe kompromisy
T A  B U R Z L IW A , trw a ją ca  9 dn i konferencja  producentów  ro -  re j p rodukc ja  pow inna być l i ­

py  n a fto w e j w  Genewie, w róc iła  do p u n k tu  w y jśc ia , do uchw a- trzym ana w  granicach 17 do 17,5 
ły  pod ję te j przez 13 państw  należących do k a rte lu  OPEC w  m in  bary łek, 
paździe rn iku  1984 r. Postanowiono wówczas ograniczyć p ro - (Dokończenie na  s ir . 3)
dukcję  do wysokości 16 m in  bary łek  dziennie, aby n ie  dopro- - ............  ■■ ..... ——
wadzić do spadku cen ro p y  naftow ej. I Niespodziewane

Prosto z W y b rze ża

SOS-toniemy w śmieciach! 
♦ Nowe molo będzie dłuższe

P L A Ż E  na całym  Wybrzeżu 
zaczynają przedstawiać -opłaka­
n y  w idok . Po prostu  zalewają

Rewelacyjny wynalazek

Mirosława Pietrzaka

Stare świetlówki
jak nowe

IL E  M O ŻE BYĆ w  użyc iu  w 
całym  k ra ju  lam p jarzen iow ych? 
—  se tk i m ilionów . He się z n ich  
przepala w  ciągu roku? — m i­
lio n y ! I  w  zasadzie te m ilio n y  
ja rzen iów ek sta ją się bezuży­
teczne. N ie *dla w szystkich . M i­
ros ław  P ie trzak, e le k try k  z Za­
k ła dów  Przem ysłu Odzieżowego 
„O d ra ”  w  Szczecinie skonstruo­
w a ł „coś” , co przepalonym  ja ­
rzen iów kom  przyw raca  użytecz­
ność.

Jest to m a ły  aparacik, w ie lko  
ści pude łka  zapałek. Podłączany 

(Dokończenie na str. 2)

je  śmiecie. F ak t, plażowicze 
śmiecą i na pewno pow inno być 
w ięcej koszy na odpadki. Cóż 
by się jednak stało, gdyby każ 
dy przed opuszczeniem swego 
„g ra jd o łka ”  zebrał n iedopa łk i, 
p lastikow e to re bk i itd . i  w rzu ­
c ił to  do najbliższego po jem ni­
ka ulicznego? S łużby porządko­
we np. w  Ś w inou jśc iu  ju ż  nie 
da ją  rady. Do sprzątania anga­
żuje sie dzieci z k o lo n ii le tnich, 
p łyną  apele do wczasowiczów. 
N iestety, e fek tó w  n ie  widać.

Do dobrego tonu należy żako 
pyw anie  n iedopałków , spalonych 
zapałek i kaps li od bute lek po

(Dokończenie na  s tr. 2)

N IK T  jednak n ie1 przestrzegał 
wyznaczonego m u pu łapu, ta k  
że całość p ro d u kc ji w ynosi po­
nad 20 m in  b a ry łe k  dziennie. 
Teraz, k iedy  cena jedne j b a ry ł­
k i spadła w  ciągu k i lk u  m iesię­
cy z 30 do 9 doi., sy tuacja sta­
ła się krytyczna . Państwa OPEC 
poczuły nóż na gardle.

Obniżenie p ro d u kc ji o 3,5 
m in  ba ry łe k  dziennie (z 20,3 m in  
do 16,8 m in ) ma n ie  ty lk o  pow ­
strzym ać spadek ceny, ale także 
spowodować w yw ind ow an ie  je j 
na wyższy n iż  obecnie poziom.

Decyzja ta  jest kom prom isem  
między Iranem , k tó ry  domagał 
sie ograniczenia p ro d u k c ji do 
14 m in  ba ry łe k  dziennie, aby 
uzyskać cenę 28 doi. za b ry łkę , 
a A rab ią  Saudyjską, w edług k.tó

Ekspertka?
Z A W O D O W A  „c ó ra  K o ry n tu ”  z 

K a l i f o r n i i  w y su n ę ła  n ie d a w n o  sw o­
ją  k a n d y d a tu rę  na s ta n o w is k o  w i-  
c e g u b e rn a to ra  tego  s ta n u , w y ja ś ­
n ia ją c  sw o ją  p rze m yś la n ą  de cyz ję  
w  k i lk u  k r ó tk ic h  acz p rz e k o n u ją ­
c y c h  s ło w a ch : p ro s ty tu c ja  i  p o li­
ty k a  m a ją  ta.k w ie le  ze sobą w spó ł 
nego, że w ła ś n ie  ja  je s te m  w p ro s t 
w ym a rzo n ą  osobą do sp ra w o w a n ia  
ta k ie  i  fu n k c j i .

wizyty na budowach

Dobra ocena 
„jedynki”

W CZO RAJ rano na 7 dużych 
placach bud ów  i  w  zakładach 
p ro d u kcy jn ych  pod ległych K om  
b in a to w i B u dow n ic tw a  Ogólne­
go n r 1 zapoczątkowano do­
raźne przeglądy. N ie je s t to  
jednorazow a akcja, ale s ta ła  
p ra k tyka  m ająca na celu zba­
danie zaaw ansowania prac in ­
w estycyjnych. Decyzje taką pod 
ją ł  S e kre ta ria t K W  PZPR w  
Szczecinie. W łaśn ie w czora j 

(Dokończenie na  str. 2)

Rozmowa z Miss Polonią 1886 Renatą Fatlą

Najpiąkniejsze wakacje
— CO pani lubi robić?
— Projektować, a następnie 

tkać gobeliny i kilimy. Kończę nie­
bawem Państwowe Liceum Sztuk 
Plastycznych w Bielsku. Mam na­
dzieję, że nie „zawalę”  egzami­
nów na tkactwo w łódzkiej 
PWSSP.

—  A potem?
—  Marzę o samodzielnej pra­

cy we własnym warsztacie. O two­
rzeniu tkanin artystycznych, na­
wiązujących do naszego piękne­
go beskidzkiego wzornictwa. Ale

takie skomponowanych wedle ma 
jego własnego pomysłu.

—  Taka z pani indywidualistka9 
A udział w konkursie na Miss Po­
lonia był także pani własnym po­
mysłem?

—  Ależ skąd!
(Dokończenie na  s ir , 2)

ZZD Kołbacz: Co w zbożu piszczy...
Z  N IE B A  le je  się a fry k a ń ­

s k i żar, 35 s to p n i ciepła. Na 
słońcu słupek r tę c i n ie  m a ju ż  
po lsk ie j s ka li. D w udziestu  kom ­
b a jn is tó w  Zootechnicznego Za­
k ła d u  Doświadczalnego K o łbacz 
a ku ra t skończyło „m a łe  żn iw a”  
—  sprzęt rz e p a k i i  jęczm ienia 
ozimego. Na p raw ie  dwóch ty ­
siącach hekta rów , gdzie w zrok 
sięga i  n ie  sięga, morze b ia ­
ły c h  zbóż. N iem a l wszystko 
do jrza ło  naraz. A le  w  K o lb  a -  
czu uda ło  się jakoś pogodzić 
n ienorm a lność w egetacyjną ro ­
ś lin  z na tura lnośc ią  żn iw nych 
prac. Tuż po „m a łych  żn iw ach”  
nażarto na  „ż n iw a  w ie lk ie ”  —

zb ió r pszenicy ja re j i  oz im ej, Ś redn i p lon  w yn iós ł 31 k w in -  
m ieszanek owsa, m ieszanek ta li z hektara. Licząc na „woir- 
zbożowych i  zbożowo-strączko- k i ” , da je to 1 350 ton, a licząc 
wych. w  z ło tów kach — 66 m ilionów .

—  Ce W  abo iu piszczy? —  _  w  zcs z lym  ro k u  „ K u r ie r "  w
pyta m y dy re k to ra  Ko łbacza; t e j  sam e j ru b ry c e  p is a ł, że K o łb a cz

„Kurier” -w"zakładzie pracy
d r in ż  W ładysław a M a zu rk ie ­
w icza bezpośrednio na polach 
gospodarstwa Dębina, k tó re m u 
przew odzi znakom ity  facho­
w iec Wiesław» Forysiak.

—  U d a ł się. bardzo uda ł się 
rzepak —  słyszę w  odpow iedzi.

w p ro w a d za  zboża o k ło sa ch , ja k  ba­
ty .. .  T e le fo n o w a li do m n ie  C zy te l­
n ic y , że to  d z ie n n ik a rs k a  fa n ta z ja .

— N ie  b y ło  fa n ta z j i .  N a  317 ha 
z a s ia liśm y  tz w . pszenży to . Ja k  sa­
m a nazw a w ska zu je , je s t to  k r z y ­
żó w ka  d w ó ch  zbóż: p sze n icy  i  ży ­
ta ,  T o  nasz p ie rw s z y  p o s ie w  i  p ie r ­
w sze  u d ane  d ośw iadczan ie  z tą  a-

gr© techn iczn ą  now ośc ią . Ju ż  p ie r ­
wsze ko m b a jn o w e  m ło c k i d a ja  z 
h e k ta ra  po  44 k w in ta l i .  M yś lę , że 
w  n a s tę p n ym  ro k u  będzie  jeszcze 
le p ie j.  T rzeba  s ię  % now ością  O- 
sw o ić . Będą k ło s y , ja k  g ru b e  ba­
ty ...

— A  p lo n y  w  ogóle? M y  m iesz­
czu ch y , lu b im y  słoneczną, c iep łą  
pogodę, a le  na  p o la c h  nazyw a  się 
to  posuchą. suszą. Jeszcze t r z y  t y ­
g odn ie  te m u  s łysza łem  w  K o łb a czu , 
że je s t ź le .

— W  ro ln ic tw ie  n ig d y  n ic  n ie  
w ia d o m o . Z a p o w ia d a ło  s ię  i le ,  a le  
w  su m ie ’ je s t n ie  n a jg o rz e j. T y lk o  
Jęczm ień  o z im y  u c ie rp ia ł n a jb a r ­
d z ie j — z e b ra liś m y  p o  40 k w in ta l i  
z ha , a le  za to  pszenica syp n ę ła  po 
48 q  z ha . B io rą c  p o d  uw agę , że 
ro śn ie  ona u  nas na p ra w ie  800 
h a , je s t to  z u p e łn ie  e u ro p e js k i 
z b ió r.

(Dokończenie na  s tr. 2)

Sydney

Ponad „pół metra”
deszczu

T O K IO  P A P . O d n o cy  z p o n ie - 
d z i totku na w to re k  do  ś ro d y  w ie ­
czó r spad ło  na S ydney  509 m m  de­
szczu. T a k ic h  opadów  — ja k  pisa­
liś m y  w c z o ra j — n ie  n o to w a n o  je» 
szcze w  ty m  m ieśc ie . Ś m ie rć  p o n io ­
s ło  6 oso o, po d  w odą zn a la z ły  się 
tys ią ce  do m ó w . W ie le  osób m u s ia ­
no  ew a ku o w a ć. W  c z w a rte k  ra n ó  
na szczęście deszcze u s ta ły .

Indie

Zderzenie pociągów
D I3 * H I P A P . Z  o s ta tn ic h  danych, 

w y n ik a ,  że w  w y n ik u  zderzen ia  
p o c ią g ó w  w  In d y js k im  s ta n ie  B l~  
h a r  ś m ie rć  p o n io s ły  52 osoby, a 
poned 100 o d n io s ło  c ię żk ie  ra n y .

K a ta s tro fa  n a s tą p iła  na  m ości®  
p rzoz  rzekę . P oc iąg  eksp resow y zde­
r z y ł  się z to w a ro w y m .

D o  rz e k i w e z b ra n e j m o n su n o w y­
m i opadam i, s to czy ła  aię lo k o m o ­
tyw * \ o raz dw a w a g o n y  poc ią g u  
saiM *»kiego.
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Najpiękniejsze wakacje
(Dokończenie ze s tr. 1) mu o dwa lata. On pasjonuje się 

wyborami najpiękniejszych, zbiera
~  Nie lubi pani patrzeć w lu- fotografie, wycinki itp. Był moim 

stro? pierwszym jurorem, mówił, że mam
—  Proszę sobie wyobrazić, że szansę, zrobił pierwsze fotografie,

bardzo nie lubię, choć oczywiście skompletował wszystko, co trzeba 
dziewczyny uczestniczące w kon- wysłać, żeby zaistnieć w konkur- 
kursach piękijości zawsze się po- sie. Początkowo pozwalałam na 
dejrzewa o próżność. to dla żartu, ale potem pomyśla-

— A jednak... łam : czemu nie?
—  Pomysł mojego udziału w —  Bo to fajna zabawa? 

konkursie przyszedł do głowy mo- —  Takich wspaniałych wakacji, 
jemu koledze ze szkoły, młodsze- pełnych wrażeń i emocji jeszcze

nie miałam! Bez przerwy coś się

Dobra ocena 
„jedynki1

(Dokończenie str. 1)

pracow n icy  apa ra tu  party jnego  
z udzia łem  przedstaw ic ie li 
KBO-1 i  dz ienn ika rzy lu s tro ­
w a li 7 budów.

W IZ Y T O W A N O  m in .  szko łę  w  
P o lic a c h  i  osied le  m ie szkan iow e  
„C h e m ik ” , o b ie k ty  m ie szka ln e  na 
B a n d u rsk ie g o . w  Z d ro ja c h  i  na G o- 
liisza, a także  fa b ry k ę  „P ó łn o c ”  i  
za k ła d  sp rzę to w o  -  tra n s p o r to w y  
K B O -1 . T y m  razem  w y b ra n o  w ła ś ­
n ie  to  p rz e d s ię b io rs tw o  z u w a g i na 
to ,  że zadan ia  tegoroczne w  K BO -1 
m a ją  b a rd z o  w a ż k ie  znaczen ie  z 
p u n k tu  w id ze n ia  społecznego. W  
ty m  ro k u  m a o n o  od d a ć  ponad 
900 m ieszkań , a ta kże  w ie le  o b ie k ­
tó w  soc ja łnO -us ługow ych.. szko łę  i  
ż ło b e k . Podczas te j n iesp o d z ie w a n e j 
w iz y ta c j i  zespo ły  k o n tro lu ją c e  zw ra  
c a ły  p rzede  w s z y s tk im  uw agę  na 
zaaw ansow an ie  p ra c  p rz y  o b ie k ­
ta ch , k tó re  m a ją  b y ć  p rzekazane 
in w e s to ro m  w  b r . T a kże  na ła d  i  
p o rzą d e k  na b u d o w ie , w  m agazy­
n a c h  i  na zap leczu . S p ra w d zo n o  
d y s c y p lin ę  p ra c y  i  w a ru n k i soc­
ja ln o -b y to w e . Z espo ły  w ie le  czasu 
p o ś w ię c iły  na  ro z m o w y  z r o b o tn i­
k a m i (na te m a t zao p a trze n ia , a t ­
m o s fe ry  p ra c y , p ro b le m ó w  ic h  n u r ­
tu ją c y c h  itp .)

T A  wstępna w izy ta c ja  w y ­
pad ła p ozy tyw n ie  d la  całego 
przedsiębiorstwa. Siedem spraw ­
n ych  budów. i  zak ładów  może 
bow iem  w yb iórczo pozw olić na 
postaw ienie ta k ie j oceny. 
S tw ierdzono także, że obecne 
zaaw ansowanie prac budow la ­
nych. m ontażowych i  w yko ń ­
czeniowych pozw ala na  pozy­
tyw n e  rokow an ie  w ykonan ia  
zadań p lanow ych 1986 ro ku  
ca łym  przedsiębio rstw ie. Do­
b ra  organizacja R iacy i  zado­
w a la jąca  dyscyp lina  sp rzy ja ją  
dobre j robocie. (z)

Klub twórców 
amatorów powstaje 
w Chociwlu

W  SO BO TĘ (9 bm .) o  godz. 19 
w  M ie js k o -G m in n y m  O śro d ku  K u l­
t u r y  w  C h o c iw lu  o tw a r ta  zostan ie  
w y s ta w a  p ra c  m a la rs k ic h  E dw arda  
K u ła k a . B ędzie  to  zarazem  In a u g u ­
ra c ja  d z ia ła ln o śc i K lu b u  T w ó rc ó w  
N ie p ro fe s jo n a ln y c h , k tó r y  sku p ia  
ju ż  3 m a la rz y , rzeźb ia rza , 3 h a f-  
c ia r k i lu d o w e , p an ią  za jm u ją c ą  się 
la lk a rs tw e m  oraiz 3 osoby piszące.

P rz e w id z ia n o  też w ie c z o re k  po ­
e ty c k i. na k tó ry m  w ie rsze  G ra ży ­
ny Z ie liń s k ie j i  M a r ty  G ro c h o w in y  
m ó w ić  będz ie  a k to rk a  M a ria  C-ie- 
ro c k a . N ie  je s t to  p ie rw sza  znaczą­
ca im preza  c h o c iw e ls k ie g o  O środ­
ka  K u l tu r y  w  ty m  ro k u . M G O K  w  
C h o c iw lu  pod  k ie ro w n ic tw e m  K r y ­
s ty n y  Baku<n d z ię k i w ie lu  a t r a k c y j­
n y m  In ic ja ty w o m  k u l tu ra ln y m  s ta ­
je  s ię  co raz  p o p u la rn ie js z y  w  sw ym  
ś ro d o w is k u . jjj

Na magistrali węglowej

Zderzenie pociągów
towarowych

W A R S Z A W A  P A P . 6 bm . n ad  ra ­
nem  w  p o b liż u  s ta c ji C h o rzó w  — 
S ie m ko w ice , na m a g is tra li w ę g lo ­
w e j Ś ląsk—p o r ty ,  p o c ią g  to w a ro w y  
n a je c h a ł na t y ł  In n e g o  p o c iągu  to ­
w a row ego , s to jącego  p rz e d  sem afo­
re m . W sk u te k  w y p a d k u  ś m ie rć  na 
m ie js c u  p o n ió s ł ja d ą c y  w  lo k o m o ­
ty w ie  m o n te r  u rządzeń  zabezpie­
c z ^ 1? ru c h u  R ysza rd  T rz c in a , a 
c ię ż k ic h  ob rażeń c ia ła  d o zna ł m ło d ­
szy m aszyn is ta  J e rz y  C e leban, k tó ­
re g o  p rze w ie z io n o  do  szp ita la  w  
W ie lu n iu . L o k o m o ty w a  u le g ła  znisz 
czem u, a 7 w a g o n ó w  z w ęg lem  
w y k o le iło  się, o  5 ra n o  e k ip y  ra -  
tu n k o w e  p rz y s tą p iły  do usu w a n ia  
s k u tk ó w  w y p a d k u . P rz y c z y n y  bada 
spe c ja ln a  k o m is ja  Ś lą s k ie j D O K P .

dzieje, a ja  nie lubię bezruchu, 
martwoty.

—-  Ale przecież porządnie dali 
wam „w kość” podczas przygoto 
wań do występu w Sopocie. To już 
nie były wakacje.

—  Ależ świetnie! Byłam też z 
siostrą I je j chłopcem w Chału 
pach, opalałam się i pływałam, 
co uwielbiam. A „kondycyjna mę­
ka” , na którą niektóre dziewczy­
ny narzekały, dla mnie była atrak 
cją. Pani Barbara Bittnerówna u 
czyła nas ładnie się ruszać, tań­
czyć, uczyłyśmy się też śpiewać.

—• Ale szefowa londyńskiego 
konkursu zdradziła, że pełna 
wdzięku, gracji, długonoga i zie­
lonooka, dziewiętnastoletnia Miss 
Polonia będzie musiała jeszcze spo 
ro popracować nad sobą...

—  Popracuję, oczywiście I... 
znów się na to cieszę! Muszę też 
zrobić prawo jazdy, żeby cieszyć 
się wspaniałym prezentem — 
„Daihatsu Charade", który już od 
wczoraj jest mój.

—  Nerwy się skończyły?
—  Jeszcze nie. Przede mną dal 

sze konkursy. 17 sierpnia wyjazd 
do Paryża, tam „zb iórka" miss-ek 
europejskich i wyjazd do Tokio na 
wybór Miss Internationale. A  co 
dale j jeszcze szczegółowo nie 
wiem, ale podobno czekają mnie 
dalsze atrakcje.

—  Świat u stóp?
—  św iat przed oczami, to naj­

ważniejsze. Mam nadzieję, że bę­
dzie możliwość zwiedzenia miast, 
muzeów obejrzenia dzieł sztuki, 
zabytków. To moja pasja. Dotych 
czas byłam tylko w Czechosłowa­
c ji l  NRD, chętnie zobaczę wię­
cej, skoro z  nieba spadła taka 
niepowtarzalna okazja.

—  To panią będą oglądać. Czy 
po tegorocznym konkursie można 
określić aktualny ideał urody?

—  Byłoby trudno. Wybierano 
blondynki i dziewczyny z ciem­
niejszymi włosami. Ja byłam na j­
wyższa, ale pierwsza wicemiss, 
Urszula Cywińska —  najniższa z 
dwudziestki finalistek.

—  Ja uzupełnię. Zawsze modny 
jest wdzięk, a subtelna uroda gó 
ruje nad bardziej pospolitymi ry­
sami.

—  Życzę miłych wakacji, także 
—  następnych, już po detroniza­
cji. Może z narzeczonym?

— Wybór narzeczonego to 
trudniejsza sprawa, niż wybór 
Miss. Z całym zamieszaniem, mi­
łym zamieszaniem, które panuje

W czoraj 
w  kra ju

+  6 B M . za ko ń czy ła  s ię  w  W a r­
szaw ie  IV  sesja p o ls k o -n ig e ry js k ie j 
k o m is j i  m ieszane j ds. w sp ó łp ra c y  
gospodarcze j, n a u k o w o -te c h n ic z n e j 
i  k u ltu ra ln e j.  U cz e s tn ic y  se s ji uzna ­
l i ,  że is tn ie ją  m o ż liw o ś c i da lszego 
rozszerzen ia  w sp ó łp ra cy , okreś la jąc , 
d z ia ła n ia  ja k ie  n a le ż y  p o d ją ć  w  
za k re s ie  w y m ia n y  h a n d lo w e j, a ta k  
że rozszerzen ia  w s p ó łd z ia ła n ia  w  
se k to rze  ro ln ic tw a , g ó rn ic tw a  i  
p rz e m y s łu  p rze tw ó rcze g o . W a rto  
z w ró c ić  uw agę, iż  P o lska  Jest je d ­
n y m  z g łó w n y c h  d o s ta w có w  k u ­
t r ó w  ry b a c k ic h , p ro m ó w  oraz  u rz ą ­
dzeń d la  s toczn i n ig e ry js k ic h .

#  P O D C ZA S  pos iedzen ia  Z a rzą d u  
N S ZZ H u ty  im . L e n in a  p rz e w o d n i­
czący O P ZZ A lf r e d  M io d o w ic z  w y ­
b ra n y  zosta ł je d n y m  z p ię c iu  de le ­
g a tó w  17 -tys ięczne j o rg a n iz a c ji 
z w ią z k o w e j k o m b in a tu  na  I I  Z g ro ­
m adzen ie  O P ZZ, k tó re  odbędzie  się 
w  lis to p a d z ie  b r .  w  W arszaw ie .

*  P R Z E D S T A W IC IE L E  p a r t i i  1 
rz ą d u : cz łonek  B iu ra  P o lity c z n e g o  
K C  P ZP R , m in is te r  o b ro n y  n a ro ­
d o w e j, gen. a r m i i  F lo r ia n  S iw ic k i,  
zastępca cz łonka  B iu ra  P o lity c z n e ­
go, I  sek re ta rz  K W  P Z P R  w  K a to ­
w ic a c h  B p g u m ił F e re n s z ta jn  o raz 
w ic e p re m ie r  Z b ig n ie w  G e rty c h  od­
w ie d z il i w  środę  obozy ł  zg ru p o ­
w a n ia  m ło d z ie ży  zapozna jąc  się z 
te g o ro czn ym  p ro g ra m e m  w y p o c z y n ­
k u  d z ie w czą t i  ch ło p có w .

Nowości „Globu”
N IE  S Ł A B N IE  o p e ra tyw n o ść  n a j­

m łodszego  w  P o lsce szczec ińsk iego  
W y d a w n ic tw a  ..G L O B ” . Z n ó w  p o ja ­
w i ł y  się n o w e  k s ią ż k i je g o  e d y c ji — 
Janusza W o ln ie w ic z a  „M ię d z y  L u -  
zonem  a M andanao” . S t. H u lz a  1 
M ie czys ła w a  A b ra m o w ic z a  ..Upraiwa 
k a k tu s ó w ”  o ra z  A n d rz e ja  T u rc z y ń -  
sk ie g o  „F ia s k o ” .

Z a u w a żm y , że sama nazw a o f ic y ­
n y  w y ra ża  je j  m y ś l p rz e w o d n ią  — 
p rz y b liż a n ie , p o zn a w a n ie  ś w ia ta . 
T a k  s ię  sk łada , że p rz y n a jm n ie j po 
Io w a  ty tu łó w  tu  w y d a w a n y c h  to  
m a ry n is ty k a  lu b  in n a  l i te ra tu ra  
po d ró żn icza . W  te n  sposób Szcze­
c in  — m o rs k ie  o k n o  na ś w ia t — 
poszerza  się pop rzez lite ra tu rę ,  (ł)

♦ SOS-toniemy w śmieciach!
♦ Nowe molo będzie dłuższe

(Dokończenie ze str. 1) 30 z ł p lus 15 z ł ka u c ji. Ta sa-
ma pepsi w  przyhote low ej ka - 

prostu  w  p lażow ym  piasku, w iarence p rzy ul. A rm ii Czer- 
W ia tr  późn iej odsłania całe to  wonej w  Ś w inou jśc iu  kosztuje 
śm ietnisko. W  kąp ie lisku  „U -  ju ż  90 złotych. Czy to n ie  prze- 
znam’’ w  Św inou jśc iu  ju ż  k i l -  sada? Na dodatek nadal b ra ku - 
kakro tn ie  plażowicze poka leczy- je  tańszych napojów , ja k  daw - 
l i  sobie stopy o szkło pozostałe no nie w idz iana woda grodziska 
ze stłuczonych i  zakopanych w  i  oranżada, 
piachu bute lek. (W iJ)

DO tego Co ju ż  napisano o 
p ro jekc ie  nowego m ola w  M ię ' ' 
dzyzdrojach dodajm y, że po­
m ost ten w  now ej w e rs ji będzie 
znacznie dłuższy n iż  ten. k tó ­
r y  się zaw alił. W  d rug im  etapie 
budowy — przystań dla s ta tków  
„b ia łe j f lo ty ”  i  jachtów .

Budowa m a rozpocząć się je ­
szcze w  tym  roku. Znaczącym 
uzupełn ieniem  funduszy na bu 
dowę będzie społeczne konto, 
k tó re  w  M iędzyzdro jach u tw o ­
rzono. W ype łn iła  się też skar­
bonka ustaw iana p rzy prom ena­
dzie.

*  *  •

DO naszej in fo rm a c ji o n ie ­
k tó rych  cenach i tzw . marżach 

lokalach gastronom icznych 
w k ra d ła  się pom yłka. Otóż bu­
te lka  pepsi w  sklepie kosztuje

Festiwal w Kamieniu
w  K O L E J N Y M  p ią tk o w y m  k o n ­

ce rc ie , k tó r y  odbędzie  s ię  8 bm . 
w  ka te d rz e  k a m ie ń s k ie j g ra ć  bę­
d z ie  na o rganach  E lisa  A u g u s ta  
A m a ra ! F re ix o  z B ra z y l i i .  W ys tą p i 
ró w n ie ż  A n d rz e j B a u e r — w io lo n ­
cze la. W  p ro g ra m ie  u tw o ry :  J . S. 
Bacha!, F . M endelssohna i  K .  P en ­
de reck iego .

P o czą te k  k o n c e r tu  o  g. 19.

Stare świetlówki jak nowe
do

(Dokończenie ze str. 1) b ie ra  ona mnietj ene rg ii e lek- 
, . przepalonej ja rze n ió w k i tryczne j. to  dodatkow a oszczęd

ośw ie tlen iow ej powoduje, że ta ność. N a tom iast po w łączeniu .................. ......
znów się pa li, a do tego cztero- do sieci n ie  rozpala się s topnio- niższych ęenach. 
k ro tn ie  d łuże j n iż  ̂  nowa. O to w o „n ie  p s tryka ” , a od razu p ło  
isto ta  zgłoszonego ju ż  di;> opa- n ie jasnym , s ta łym  św ia tłem  ja k  
tentołwania w yna lazku M iro s ła - żarówka.
w a P ietrzaka. W  samych ty lk o  zakładach

N ie  w n ika jące  w  rozw iązan ia  M iros ław a  P ietrzaka, oszczęd- 
techniczne, objęte ochroną pa - ności z zastosowania jego ifk ła -  
ten tow ą pow iedzm y, że chodzi du oblicza się na  1 m in  z ł rocz 
o n ieskom plikow any, ta n i uk ład  nie. W  s k a li k ra ju  mogą to być 
e lektron iczny, k tó ry  —  nazw a- oszczędności ogromne. D latego 
n o roboczo przez autora  „U k ła d  też szczeciński W ojew ódzki K lu b  
zapłonowy ś w ie tló w k i” , k ilk a -  T ech n ik i i  R ac jona lizac ji żywo 
k ro tn ie  przedłuża żywot różne- in te resu je  się ty m  pom ysłem  i 
go rodza ju  ja rzen iów kom , co opracow ał ju ż  w spóln ie z P o li-
0 znać za czterokro tn ie  m niejsze techn iką  Szczecińską dokum en- 
zapotrzebowanie na tzw . ru ry  tac ję  .potrzebną do postępowa- 
ja rzen iow e do lam p fabrycznych n ia  patentowego oraz p lan seryj
1 b iu row ych . ne j p ro d u kc ji „U k ła d u  P ietrza-

Koszt aparaciku ska lku low a- k a ” .

Teatr „Stary“
wyjeżdża do Edynburga

N A  m ię d z y n a ro d o w y  fe s t iw a l tea­
t r a ln y  do  E d y n b u rg a  w y je d z ie  dziś 
z K ra k o w a  zespół T e a tru  „S ta re g o ”  
im . Hedeny M o d rz e je w s k ie j.  Ja ­
k o  p ie rw s z y  od  k i lk u  la t  p o ls k i 
te a tr  k ra k o w s k i „S ta r y ”  w y s tą p i w  
o f ic ja ln e j części fe s t iw a lu  z p rze d ­
s ta w ie n ie m  „ Z b ro d n i i  k a ry ”  F io ­
dora  D o s to je w s k ie g o  w  a d a p ta c ji,  
in s c e n iz a c ji i  re ż y s e r ii A n d rz e ja  
W a jd y . W  S z k o c ji w y s tą p ią  m . Łn. 
J e rz y  R a d z iw iło w ic z , J e rz y  S tu h r, 
B a rb a ra  G ra b o w s k a -O liw a , A n d rz e j 
H u d z ia k , K rz y s z to f G lob isz  i  J e rzy  
B o ro w ie c .

Gwarancje na towary
niepełnowartościowe

6 B M . W E S ZŁO  w  życ ie  zarzą­
dzen ie  m in is tra  h a n d lu  w e w n ę trz ­
nego i  u s łu g  w  s p ra w ie  je d n o li­
ty c h  w a ru n k ó w  g w a ra n c ji na to ­
w a ry  n ie p e łn o w a rto ś c io w e  lu b  u ż y ­
w a n e  sp rzedaw ane p o  o b n iż o n e j ce­
n ie . Z g o d n ie  z ty m  zarządzen iem  
to w a ry  te g o  ty p u  tra k to w a n e  będą 
ta k  Jak ic h  p e łn o w a rto ś c io w e  od­
p o w ie d n ik i.  P rz y  obn iżce  ce n y  do 
25 p ro c . o k re s  g w a ra n c ji skraca  się 
je d n a k  o  1/3. P rz y  o b n iżce  ce n y  w  
g ra n ic a c h  25—50 p ro c . je s t m n ie j­
szy o po ło w ę . Zasada ta  d o ty c z y  
p rzede  w s z y s tk im  a r ty k u łó w  gospo­
d a rs tw a  dom ow ego  oraz  s p rzę tu  ra ­
d io w o - te le w iz y jn e g o  z w ró c o n y c h  
p rze z  p ie rw o tn y c h  u ż y tk o w n ik ó w  
lu b  n iedopuszczonych  d o  o b ro tu  
p rzez sam  h a n d e l na s k u te k  w a d  i  
u s te re k , k tó re  na s tę p n ie  z o s ta ły  
u su n ię te  a to w a ry  zn a la z ły  się po­
n o w n ie  na p ó łk a c h  sk le p o w y c h  po

no na 260 zł. Cena now ej ja rze  W  zasadzie wszystko jest
___ MWIS p u .iu iB ii11̂ ^  w ynosi 480 zł. Da je to  sprawdzone przez fachow ców  i

teraz we mnie I wokół mnie ta M uż wst^Pn« pojęcie o prak tycz  potw ierdzane. Powstaje p y ta - 
mieć nic I n y.m  zastosowaniu w yna lazku  n ie : ja k  długo trw a ć  będzie dro 

I M iros ław a  Pietrzaka. Dodać w a r ga od pom ysłu  do powszechne- 
• i . ta ’ że Pa zainsta low aniu „u k ła  fo  zastosowania w yna lazku  m ło

Rozmawtała: Irena SCHOLL'du zapłonowego św ie tló w k i”  po dego e lektron ika?

sprawa me 
wspólnego.

powinna

Za ryby
-  artykuły rynkowe

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P o ło w ó w  1 
U s łu g  R yb o łó w s tw a  M o rs k ie g o  
„T ra n s o c e a n ”  sp rze d a ło  w  I  p ó ł­
roczu  b r . ze s w y c h  baz p ły w a ją ­
cych  9 ty s . to n  r y b  m ro żo n ych , f i ­
le tó w , a ta kże  k a lm a ry ,  s z p ro ty  i  
ry b n e  p rz e tw o ry . K u p c a m i b y ły  
f i r m y  z J u g o s ła w ii, F ra n c ji,  R F N , 
N R D  i  Z w ią z k u  R adz ieck iego , u m o  
w y  z a w ie ra n o  na zasadach tra n s a k ­
c j i  w y m ie n n y c h . D o  k r a ju  sp ro w a ­
dzono  za tem  w  za m ia n  14 tys . to n  
k o n c e n tra tu  p o m id o ro w e g o , p a p ry k i 
m a ry n o w a n e j, św ie że j to łp y g i i  k o n  
s e rw y  ry b n e .

„T ra n s o c e a n ”  p ro w a d z i te g o  ty p u  
w y m ia n ę  od k i lk u  la t .  Z a  r y b y  „ z  
b u r ty ”  i  k a lm a ry  k ra jo w y  ry n e k  
o trz y m y w a ł -  k o n s e rw y  m ię sn o -w a - 
rz y w n e  z J u g o s ła w ii, a ta kże  k i lk a  
ro d z a jó w  ce n io n y c h  k o n s e rw  ry b ­
n y c h  ze Z w ią z k u  R adzieck iego .

ZZD K o t a :  Co w zbożu piszczy...
(Dokończenie ze s tr. 1)

Z  ro zm ó w , k tó re  p rz e p ro w a d z iłe m  
. /  K o łb a czu , D ę b in ie  i  G lin n e j.  a 
w ię c  w  trze ch  g o spoda rs tw ach  s ta ­
n o w ią c y c h  k o łb a c k i za k ła d , d o w ie ­
d z ia łe m  się, że p rz y  s p rz y ja ją c e j 
pógodzie  na ta k  " w ie lk im  obszarze 
ż n iw a  się zakończą  w  p o ło w ie  trz e  
c ie j d e ka d y  s ie rp n ia . T o  też re k o rd  
czasow y. N ad  o rg a n iz a c ją  p ra c  czu ­
w a s p e c ja ln y  sz tab  ż n iw ia rz y ,  w  
sk ła d  k tó re g o  w chodzą  k ie ro w n ic y  
w s z y s tk ic h  go sp o d a rs tw  i  za k ła d ó w , 
sp e c ja liśc i, no  i  o czyw iśc ie  p rze ­
w o d n ic z ą c y  N S ZZ. Razem  jedenaś­
c ie  osób. N a  k a ż d y  z s iedem na­
s tu  k o m b a jn ó w  p rz y p a d a  81 h e k ta ­
ró w  zbóż, a łą c z n ie  z rz e p a k ie m  — 
o k o ło  110 ha . T rze b a  s ię  m ocno  na­
p oc ić , zw łaszcza na ta k im  gorącu , 
żeby  w  p o rę  i  bez s tra t  zebrać 
z ia rn o , ty m  b a rd z ie j,  że K o łb a cz  
m e k o rz y s ta  z ż a d n e j p o m o c y  spo­
łe czn e j m ło d z ie ż y  c z y  w o js k a . Ra­
d z i sob ie  sam . A  ra d z i sob ie  sam 
g łó w n ie  d z ię k i n ie z w y k le  o d d a n ym  
i  zw ią za n ym  z g o spoda rką  p a ń s tw o ­
w ą  k o m b a jn is to m  w s z y s tk ic h  po ­
k o le ń .

n a  p ro ib ę  d y re k to ra  M a zu r-

k ie w icza  i  k ie ro w n ik ó w  gospo­
da rs tw  w  Dębinie, G lin n e j i 
w  sam ym  Kołbaczu —  F o ry - 
siaka, Jocza i  A dam czyka — 
w ym ien iam  w szystk ich  kom ­
ba jn is tów , bo wszyscy —  ja k  
się dow iaduje —  zasługują na 
tak ie  „ku rie ro w sk ie ”  w yróż­
n ien ie . Są to: St. U rbański, I. 
K a rdyn a lczyk , A . K ow alczyk, 
M . Kaczm arek. M . E rlich , H. 
B ry ls k i.  A . P ietruszka, A . Że- 
rebeeki, Z. Der, A . Morsa, A. 
Pach, M . Jęcek, J. Kucek, E. 
Bas, Cz. C za jkow ski, T. A n t­
czak, M . M icha lsk i, Z. K u n ic ­
k i,  E. W ojciechow ski !  K . Sa- 
łac iak.

TO  p ra w d z iw a  g ru p a  sz tu rm o w a , 
od k tó r e j  k o n d y c ji,  z d ro w ia  i  dys­
c y p l in y  za leży p o w o d ze n ie  c a łe j ba­
ta l i i .  N ic  w ięc d z iw nego , że • ro b o t­
n ic y  c i w  k o łb a c k im  z a k ła d z ie  zn a j 
d u ją  s ię  pod szczegó ln ie  t ro s k liw ą

o p ie k ą . W  D ę b in ie  k ie ro w n ik  gos­
p o d a rs tw a  poczęs tow a ł nas zupą 
re g e n e ra c y jn ą , t j .  s m a k o w ita  zupą 
p o m id o ro w ą  z  Chlebem , k tó rą  k o m ­
b a jn iś c i d o s ta ją  bezpośredn io  na 
p o la ch . W  in n y c h  d n ia c h  — in n e  
da n ia . P ró cz  z u p y , o trz y m u ją  w o ­
d y  sodow e i  m in e ra ln e , a le  te  n ie  
są n a jw y ż s z e j ja k o ś c i. D z ie c i k o m ­
b a jn is tó w  1 in n y c h  ro b o tn ik ó w  r o l­
n y c h  m a ją  za p e w n io n e  k o lo n ie , p ó ł 
k o lo n ie , m ie js c a  w  p rze d szko lu . 
Jest też za g w a ra n to w a n a  o p ieka  le ­
k a rs k a  ł  w  m ia rę  d o b re  zaopatrze­
n ie  w  a r ty k u ły  spożyw cze w e -w szy- 
s tk ic h  sk le p a ch  GS na cze le ze 
s k le p a m i g m in n y m i w  S ta ry m  C zar­
n o w ie .

P o m y ś la n o  też o  re m o n ta ch  m a­
szyn  na p o la ch , żeby  n ie p o trze b ­
n ie  nie^ t ra c ić  czasu. Czas to  p ie ­
n ią d z , a czas ż n iw n y  to  w ie lk i 
p ie n ią d z , a c h le b  d la  nas w szy­
s tk ic h . W ię c  d y re k to r  M a z u rk ie w ic z  
s p e c ja ln y m  za rządzen iem , p rócz  
sztabu  żn iw nego , p o w o ła ł d w ie  czo­
łó w k i te ch n ic z n o -re p e ra c y jn e , w y ­
posażone w  ru c h o m y  ta b o r  m echa­
n ic z n y  }  z n a k o m ity c h  fa c h o w c ó w  z 
W a rsz ta tu  M echan icznego , k tó r y m  
k ie ru je  R ysza rd  C ioch . C z o łó w k i

z ja w ia  ja  się w  m ie jsca ch  a w a r i i  
n a ty c h m ia s t p o  u zyska n iu  syg n a łu . 
K o m b a jn iś c i n a rz e k a ją  Jednak, że 
o s ta tn io  o d e b ra n o  im  p ra w o  po s łu ­
g iw a n ia  się k ró tk o fa ló w k a m i.  T a ­
k a  b y ła  w yg o d a . Z resz tą , n ie  o  
sam ą w yg o d ę  chodz i, a le  o  sp ra w ­
ność m aszyn  , i  p ra c  ż n iw n y c h . 
K to ś  ta m  gdzieś ż le  p o m y ś la ł, poz­
b a w ia ją c  ż n iw ia rz y  d o b re j łącznoś­
ci.

I  d o w ia d u ję  s ię  Jeszcze, że zapew  
n io n o  i  b h p  d la  ż n iw ia rz y , że u - 
s ta lo n o  ba rd zo  d o k ła d n ie  p rz e c iw ­
p o ż a ro w y  sys tem  bezp ieczeństw a, 
że śc is ły  h a rm o n o g ra m  p ra c  tra n s ­
p o r to w y c h  m a ją  k ie ro w c y  c ią g n i­
k ó w . A  p ropos  d o s ta w  zbóż. K o ł­
bacz n a rze ka , iż  ju ż  o b e cn ie  p rze d  
m a g a zyn a m i P Z Z  zaczyna s ię  tw o ­
rz y ć  „ rz e p a k o w y  k o re k ” . K ie ro w ­
n ic tw o  o baw ia  się, że ó w  „ k o r e k ”  
m oże się p o w ię kszyć  w  duże żn iw a , 
ty m  b a rd z ie j lż  z ty c h  w ie lk ic h  
p ó l w yzn a czo n o  d z ie n n y  o d b ió r  . 
z ia rn a  t y lk o  p o  100 ton . C o ro b ić , 
z p o z o s ta ły m i w y m łó c o n y m i to n a ­
m i zboża? Jest to  p y ta n ie  — p ro b ­
le m  n ie  t y lk o  w  o d n ie s ie n iu  do 
K o łbacza .

H E N R Y K  P R A W D A
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Haftowe kompromisy
(Dokończenie ze s tr. 1)

M in is te r  do spraw  ropy  na f­
to w e j A ra b ii S audyjsk ie j A h -  
m ad Ż a k i Y am an i. pow iedzia ł 
1»  osta tn ie j 11-godzinnej sesji, 
na  k tó re j ustalono obecny 16- 
m ilio n o w y  lim it ,  że je j uczestni 
cv  śm ia li sie na m yś l o tym , 
ja k i wstrząs może w yw o ła ć  ta

Pomyślny przebieg
operacji ręki 
M . Thatcher

L O N D Y N  P A P . P re m ie r W . B r y ­
ta n i i  — p a n i M a rg a re t T h a tc h e r 
p odda ła  s ię  w  środę w  lo n d y ń s k im  
s z p ita lu  im . K ró la  E d w a rd a  V I I  
o p e ra c ji m a łego  pa lca  p ra w e j rę k i,  
k tó re m u  na s k u te k  scho rzen ia  g r o ­
z i ł  p o s tę p u ją c y  p rz y k u rc z . T rw a ją ­
ca godz inę  ope ra c ja  p rzeb ieg ła  po­
m y ś ln ie . P rzez te n  czas o b o w ią z k i 
szefa rzą d u  sp ra w o w a ł w ic e p re m ie r, 
lo rd  W h ite la w . U rodzona  w  r . 1925 
M . T h a tc h e r pozostan ie  w  s zp ita ­
lu  do  końca  tyg o d n ia , a le  zapo­
w ie d z ia n o , że p ra ce  p o d e jm ie  w  
s z p ita ln y m  łó ż k u  ju ż  w  pa rę  go­
d z in  po zab iegu , w  zw ią z k u  z ty m  
d o k u m e n ty  rzą d o w e  będą d o s ta r­
czane do  szp ita la .

Piłka nożna w radiu
P O L S K IE  R A D IO  w  s ie rp n iu  bę­

dz ie  p rz e k a z y w a ło  sp raw ozdan ia  ze 
s p o tk a ń  I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  W  sobo- 

' tę  9 s ie rp n ia  w  p ro g ra m ie  p ie rw ­
szym  w  S tu d iu  S-13 re la c je  z m e­
czów  lig o w y c h  zostaną przekazane  
W godz. 17.00—17.25. 18.30—19.00 i
19.25—19.30. P rze b ie g  nas tępnych  
s p o tk a ń  I  l ig i  p i łk a rs k ie j ra d io  
z re la c jo n u je : w  sobotę  16 s ie rp n ia  
w  godz.: 18.30—19.00 o ra *  19.25—19.50 
a w  sobotę 23 s ie rp n ia  w  godz.: 
17.00—17.25, 18.30—19.00 i  19.25—19.30 
w  p ro g ra m ie  I.

Kalejdoskop
sportowy

♦  W  S A N T A  C L A R A , gdzie  
o d b y w a ją  s ię  p ły w a c k ie  m i­
s trzo s tw a  U S A , roze g ra n o  k o ­
le jn y c h  3 w yśc ig ó w  f in a ło ­
w y c h . W  m is trz o s tw a c h  ty c h  
s ta r tu ją  ró w n ie ż  p rz e b y w a ją c y  
w  U S A  p o ls c y  p ły w a c y . W 
w yśc ig u  na 200 m  s t. m o t. w y ­
s tą p ił W o jc ie c h  W yżga, k tó r y  
z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce , a le  w  
f in a le  „ B ” , z w y n ik ie m  2.02,17. 
K o n k u re n c ję  tę  w y g ra ł M e lv in  
S te w a r t — 2.00,17.

♦  W  P O L S K IM  Z w ią z k u  P i ł ­
k i  N o żn e j d o ko n a n o  losow a­
n ia  trz e c ie j r u n d y  ro z g ry w e k  
P u c h a ru  P o ls k i. S p o tk a n ia  m a ­
ją  od b yć  się 13 s ie rp n ia . M . in . 
S ta l S toczn ia  sp o tka  się ze 
zw y c . m eczu S p a rta  S zam otu ­
ły  — O lim p ia  P oznań.

U trz y m a n a  je s t zasada, że 
gospodarzem  za w o d ó w  będzie  
d ru żyn a  w ys tę p u ją c a  w  k la s ie  
n iższe j.

4  P O L S K IE  p ię c lo b o is tk i,- 
b ro n ią c  w  M o n te c a tin l t y tu łu  
d ru ż y n o w y c h  m is trz y ń  św ia ta , 
w  p ie rw s z e j k o n k u re n c j i  — 
sze rm ie rce  sp isa ły  się znaczn ie  
s ła b ie j n iż  ocze k iw a n o . Nasz 
zespół z a ją ł 5 m ie jsce  — 2195 
p k t .  Z w y c ię ż y ła  W . B ry ta n ia  
— 2443 p k t .  p rzed  ZSR R  — 
2438 p k t.,  R F N  — 2310 p k t .  i  
S zw ecją  — 2237 p k t .  6 m ie jsce
z a ję ły  re p re z e n ta n tk i C h R L  __
2126 p k t .

4  A N A T O L U  K A R P O  W  zo­
s ta ł zw yc ięzcą  w  p ią te j p a r­
t i i  ro z g ry w a n e g o  w  L o n d y n ie  
szachow ego m eczu o m is trz o ­
s tw o  św ia ta  z ob ro ń cą  ty tu łu  
G a r r i K a sp a ro w e m . P o  32 po ­
s u n ię c iu  K a rp o w a  g ra ją c y  
c z a rn y m i K a s p a ro w  p o d d a ł 
p a rt ię .

T a k  w ię c  stan  m eczu p o n o w ­
n ie  re m is o w y  2,5:2,5 p k t .

4  P R Z E D  rozpoczęc iem  tre ­
n in g u  z J im m y  C onnorsem  na 
k o rc ie  w  S tra t to n  M o u n ta in s , 
Jo h n  M cE n ro e  „ s t r z e l i ł ”  z 3,5 
m  p iłk ą  w  nogę fo to re p o r te ra  
T o m m y  H in d ie y a , d o d a ją c  „n a  
s tę p n ym  razem , dostan iesz p i ł ­
ką  m ię d z y  o czy” .

Z  H in d le y e m  M cE n ro e  ma 
od daw na  na p ie ń k u . P odob ­
n o  od d łuższego czasu fo to ­
re p o r te r  „ p o lu je ”  p rze d  do­
m e m  M cE nroe , je g o  żo n y  T a ­
tu m  O ’N ea l i  syna  K e v in a  na 
o ka z ję  w y k o n a n ia  „ a t r a k c y j­
nego”  zd ję c ia .

„ T a c y  lu d z ie  ja k  H in d le y  
w y p ro w a d z a ją  m n ie  z ró w n o ­
w a g i”  — o ś w ia d czy ł Jo h n  
M cE n ro e , k tó r y  jeszcze k i lk a  
d n i w c ze śn ie j za p o w ia d a ł, iż 
n ie  będz ie  ju ż  b o h a te re m  n ie - 
s p o rto w y c h  ekscesów na k o r ­
tach ...

decyzja. Rzeczywiście ceny pod 
skoczyły na tychm iast po o p u b li­
kow an iu  now ej decyz ji OPEC, 
ale czy oznacza to  przyw rócen ie  
s ta b iliza c ji na n a fto w ym  ry n ­
ku?

Cała trudność z u trzym an iem  
ustalonego pułapu w ydobycia  ro  
py na fto w e j polega na tym , że 
żaden z uczestn ików  ka rte lu  
OPEC nie trzym a  się p rze w i­
dzianego d la  niego udzia łu  w  
p ro d u kc ji ka rte lu . D latego na f­
to w i eksperci n ie  m a ją  zbyt du­
żych nadzie i na to, że obecna 
decyzja pod jęta w  Genewie bę­
dzie ściśle przestrzegana. Ma 
ona zresztą charakte r przejścio­
w y — w chodzi w  życie 1 wrześ 
n ia  br. na okres 2 m iesięcy, po 
czym  m a odbyć się nowa kon­
ferencja. Jeś li na tom iast OPEC 
n ie  przekroczy usta lonej w ie lko  
ści p ro d u kc ji ceny ropy n a fto ­
w e j mogą ulec zw iększeniu do 
15 a naw et 17 do i za baryłkę .

Sceptycyzm uzasadniony jest 
n ie  ty lk o  sytuacja panująca na 
ry n k u  na ftow ym , ale także bra 
k iem  s ta b iliza c ji w  innych  dzie­
dzinach gospodarki św iatow ej. 
S pó jrzm y na rynek  m onetarny, 
k tó ry  przeżywa p raw dz iw ą  hu­
śtawkę, je ś li chodzi o ku rsy  wa 
lu t!  D o la r spadł w  Tok io  po­
n iże j 153 jenów, a jeszcze nie 
ta k  dawino panowało powszech­
ne przekonanie, że nie może on 
zejść pon iże j 200 jenów . Spój­
rzm y na rynek  in nych  surow ­
ców! I  na n im  b rak  s tab iliza ­
c ji, a stan niepewności pogłę­
b ia  zadłużenie p raw ie  wszyst­
k ich  k ra jó w  rozw ija jących  się, 
k tó rych  gospodarka jest uzależ­
niona od eksportu  surowców.

Trudności, ja k ie  m ia ły  i  — 
m im o te j genewskiej decyz ji — 
będzie m ia ło  13 państw  OPEC 
w  rea lizow an iu  w spó lne j p o li­
ty k i,  to  także część k łopo tów  
przeżywanych przez różne k ra je  
w sku tek  zamieszania panujące­
go w  m iędzynarodow ych stosun 
kaeh gospodarczych i  finanso­
w ych .

Na św ia tow ym  ry n k u  toczy 
się, ja k  zw yk le  zresztą, ostra 
bezwzględna w a lka , za k tó rą  k ry  
ja  sie n ie  ty lk o  m o tyw y  gospo­
darcze, ale także po lityczne i 
wojskow e. Pow sta ją  nowe u k ła ­
dy sił. D a w n i mocarze, ja k im i 
b y ły  n ie w ą tp liw ie  państwa 
OPEC. walczą teraz o zachowa­

n ie  sw oich w p ływ ó w , bo  o 
przyw rócen iu  g igantycznych do­
chodów sprzed k ilk u  la t  n ie ma 
ju ż  m owy.

A n d rze j ZY C H O W IC Z

Jak być rasowym
biurokratą?

JE D E N  *  w yższych  u rz ę d n ik ó w  
O N Z -to w s k ie j agendy  U N IC E F  w  
s a ty ry c z n y m  w y w ia d z ie  z sam ym  
sobą um ie szczo n ym  w  a m e ry k a ń ­
s k im  ty g o d n ik u  ..N ew sw eek”  z w ie ­
rza  s ię : A b y  u trz y m a ć  się na ty m  
s ta n o w is k u , m ó w ię  n a jczę śc ie j 
„n ie ” . G d y b y  b o w ie m  lu d z ie  m o g li 
sw o b o d n ie  ku p o w a ć. sprzedaw ać, 
pod różow ać, w y c h o w y w a ć  dz iec i i 
ta k  d a le j — n ie  b y ło b y  trze b a  m e­
t r y k  u ro d ze n ia , ś w ia d e c tw  zgonu, 
p a szp o rtó w  i  w iz . zezw o leń  na im ­
p o r t  i  e k s p o rt i  w s z y s tk ic h  ty c h  
p a p ie rz y s k ó w . w  k tó re  c z ło w ie k  
je s t o w in ię ty  o d  u ro d ze n ia  po 
śm ie rć . A  w ów czas  gdzie  z n a le ź li­
b yśm y  się m y . b iu ro k ra c i?  Na u l i ­
c y ! A le  p ra w d z iw y  b iu ro k ra ta  n i­
g d y  n ie  u żyw a  s łow a ..n ie ” , zastę­
p u je  je  z w ro te m  „s p ra w a  je s t w  
to k u ” . N ig d y  s ię  też n ie  b o im y , 
lecz „d o s trz e g a m y  a la rm u ją c e  ozna­
k i ” , n ig d y  n ie  m y ś lim y , lecz p rz y  
w ią z u je m y  n a le ży tą  w agę” . B iu ro ­
k ra c i n ie  u m ie ra ją , np  w  w y p a d ­
ka ch . a le  n a s tę p u je  ic h  ze jśc ie  w  
re z u lta c ie  o d n ie s io n y c h  obnażeń. 
C o zaś porusza  n a p ra w d ę  serca ra ­
sow ego b iu ro k ra ty ?  W ładza.

Czosnek dobry 
na... wszystko

P E K IN  P A P . Z a le ca n ie  czosnku, 
k tó r y  je s t d o b ry  na w szys tko , po ­
za u p ra w ia n ie m  p ieszczo t, g d y  t y l ­
k o  je d n a  s tro n a  go  zaży ła , je s t 
s ta re , ja k . . .  m e d ycyn a  ch iń ska .

O k a z u je  s ię  je d n a k , że le ka rze  
ch iń s c y  p o n o w n ie  w ra c a ją  do tego 
ś ro d ka . In s ty tu t  z d ro w ia  p rz y  A k a ­
d e m ii N a u k  M e d yczn ych  s tw ie rd z ił 
a u to ry ta ty w n ie ,  że sys tem a tyczne , 
codz ienne  s p o żyw a n ie  czosnku  p ro ­
w a d z i do  l ik w id a c j i  g ro ź b y  ra ka  
żo łądka .

S tw ie rd z a  się ró w n ie ż , że zapo­
b iega  k i lk u  in n y m  ch o ro b o m . Coś 
w  ty m  je d n a k  m u s i b yć ...

Narodziny dziewczynki 
nad oceanem
W IE D E Ń  P A P . Z  je d n y m  pasa­

żerem  na p o k ła d z ie  w ię c e j n iż  w  
czasie o d lo tu  z C h ica g o  w y lą d o w a ł 
w  środę na lo tn is k u  w ie d e ń sk im  
S chw echa t s a m o lo t ,.R o ya l Jo rda ­
n ia n  A ir l in e s ” . J o rd a n k a  w y d a ła  na 
ś w ia t, w  czasie lo tu  n on  s top  C h i­
cago — W iedeń, zd ro w ą  d z ie w czyn ­
kę . D z ie cko  o d e b rą li le k a rk a -g in e -  
k o lo g , k tó ra  p rz y p a d k o w o  by ła  
w spó łpasaże rką  i  d w ó ch  in n y c h  le ­
k a rz y .

W  p rezenc ie  u ro d z in o w y m  m ło d a  
m ie szka n ka  Z ie m i o trz y m a ła  d o ży ­
w o tn i b e z p ła tn y  b i le t  lo tn ic z y  od 
J o rd a ń s k ic h  L in i i  L ó tn ic z y c h .

Wenezuela

Katastrofa
trzech myśliwców

H A W A N A  P A P . W  czasie sz to r­
m o w e j po g o d y  w  W enezue li ro z b i­
ł y  s ię  t r z y  sa m o lo ty  m y ś liw s k ie  
M ira g e  p o w ra ca ją ce  z lo tu  ćw iczeb  
nego. W szyscy p ilo c i k a ta p u lto w a li 
s ie  bez szw anku .

C z te ry  m y ś liw c e  o d b y w a ły  ło t  
ć w ic z e b n y  i  w  d rodze  p o w ro tn e j do 
bazy  zaskoczy ła  Je b u rza . T y lk o  
je d e n  M ira g e  w y lą d o w a ł bezpiecz­
n ie  w  bazie  lo tn ic z e j L ib e r ta d o r , 
w  P a ło  N egro , 64 k m  na zachód 
od Caracas.

R a d io  A m e ric a  p rz e k a z a ło  k o m u ­
n ik a t  m in is te rs tw a  o b ro n y , k tó r y  
m ó w i, że w  z ły c h  w a ru n k a c h  a tm o  
s fe ry c z n y c h  dosz ło  d-ó zderzen ia  
trz e c h  s a m o lo tó w .

N a to m ia s t gazeta „N o t i-T a rd e ”  w  
V a lencU , k tó r e j  re p o r te rz y  rozm a­
w ia l i  z je d n y m  z p i lo tó w  in fo rm u ­
je , że s k o ń c z y ło  s ię  p a liw o  1 u s i­
ło w a li  lą d o w a ć  poza bazą m ac ie - 
rzvs tą .

W enezue la  za k u p iła  p rze d  15 la ­
t y  15 m y ś liw c ó w  M ira g e , z k tó ry c h  
4 z o s ta ły  zn iszczone w  k a ta s tro ­
fa c h  p o p rze d n io . Obecna k a ta s tro fa  
zm n ie js z y ła  lic z b ę  w ene zu e lsk ich  
M ira g ó w  do  8.

O B IE K T Y W E M  po św lec ie  
S in g a p u r, s to lica  R e p u b lik i  S in  
E a o u rsk ie i.

C A F  — L e h t ik u v a

Jeszcze jest czas 
na opamiętanie...

(Dokończenie ze s tr. 1)

za in te resow ana  w  k o n t r o l i  i  je s t 
go tow a  w  ka ż d e j c h w i l i  na p rz y ­
ję c ie  ka ż d e j z je j  fo rm , łą c z n ie  z 
in s p e k c ją  na m ie js c u . W  re z u lta c ie  
in ic ja ty w y  n a u k o w c ó w  U S A  i  ZSRR, 
za in s ta lo w a n o  u rzą d ze n ia  k o n t r o l­
ne w  p o b liż u  ra d z ie ck ie g o  p o lig o n u  
a tom ow ego , a w k ró tc e  1 ra d z ie c k ie  
w  p o b liż u  a m e ryka ń sk ie g o . U czen i 
U S A , k tó rz y  o b s łu g u ją  u rządzen ia  
w  K a za ch s ta n ie  z a re je s tro w a li na 
n ic h ... d w a  o s ta tn ie  w y b u c h y  w  
N evadzie .

G odzi s ię  tu  p rzyp o m n ie ć , iż  uczę. 
n i w ie lu  k ra jó w  ś w ia ta  d a w n o  ju ż  
d o sz li do  w n io s k u , iż  p rz y  obec­
n y m  s ta n ie  te c h n ik i n ie  da się 
u k ry ć  dz iś  n a w e t n a jm n ie jsze g o  w y  
bu ch u  a tom ow ego . P ro b le m  rze ko ­
m e j k o n t ro l i  b y ł w ię c  p rzez ja k iś  
czas „za s ło n ą  d y m n ą ”  d la  U S A . 
P odo b n ie  b y ło  zresztą z tw ie rd z e ­
n ie m , iż  ZSRR m oże sobie pozw o­
l ić  na p rz e rw a n ie  p ró b  gdyż  wcześ­
n ie j d o k o n a ł ic h  w iększą  lic zb ę  i  
m ia ł rze ko m o  w y p rz e d z ić  pod ty m  
w zg lędem  U S A . K ła m  te m u  tw ie r ­
dzen iu  zada ły  dane o p u b lik o w a n e  
przez szw edzk i in s ty tu t  o b ro n y : D o 
1 s tyczn ia  b r. U S A  p rz e p ro w a d z iły  
łą c z n ie  801 p ró b n y c h  w y b u c h ó w , a 
ZSR R  — 563.

C o w ię c  k r y je  się za n iechęc ią  
U S A  do  p rzy łą c z e n ia  s ię  do  ra ­
d z ie ck ie g o  m o ra to r iu m ?  S praw a je s t 
a b s o lu tn ie  jasna . P o s łu żm y  się tu  
w yp o w ie d z ią  sam ego m in is tra  o b ro ­
n y  U S A  K . W e inbe rge ra , k tó r y  
p rz y z n a ł iż  „U S A  p rag n ą  zabezpie­
czyć  sobie s tra te g iczn ą  p rzew agę  w  
ją d ro w y m  k o n f l ik c ie ” . „ In a c z e j m ó­
w ią c  — pisze k o m e n ta to r  „S o w ie t-  
s k ie j R o s s iji”  — te  15 a to m o w ych  
w y b u c h ó w  w  N evadz ie  ja k ic h  do­
k o n a n o  w  czasie trw a n ia  ra d z ie c ­
k ie g o  m o ra to r iu m  — to  p rz y g o to ­
w a n ia  do ją d ro w e j w o jn y .  W  p rz y ­
s z łych  10 la ta c h  a m e ryka ń ska  a d m i­
n is tra c ja  p la n u je  p rze p ro w a d z ić  
o k o ło  1 000 p o d z ie m n ych  w yb u c h ó w  
ją d ro w y c h  w  ce lu  ‘ro zp ra co w a n ia  
te c h n o lo g ii d la  w d ro że n ia  „g w ie z d ­
n y c h  w o je n ” .

Co będzie dale j z radzieckim  
m ora to rium  —  to  pytan ie  n u r­
tu je  dziś m ilio n y  ludz i na św ię­
cie. Na środowym  (6 bm.) b re - 
fin g u  dla dz ienn ikarzy w  Cen­
tru m  Prasow ym  radzieckiego 
M SZ w icem in is te r M ic h a ił K a ­
mea w  odpow iedzi na pytanie 
o m ożliwość przedłużenia m ora 

j to riu m  pow iedzia ł: „W ie lu  dzia 
' łączy państw owych i  p a rty jn ych

Pilot „Chaliengera 
dostrzegł niebezpieczeństwo
W A S ZY N G TO N  PAP. O dtw o- Francisem  Scobee, p ilo tem  M i-  

rzenie nagranej rozm ow y m ię - chaelem Sm ithem  i  specja listką 
dzy trzem a astronautam i, prze- Ju d ith  Resnik. Nagranie koń- 
prowadzonej w  czasie s ta rtu  w a czy się okrzyk iem  przerażenia 
hadłowea am erykańskiego „Cha w ydanym  przez p ilo ta  w  73 se- 
llenge r” , w skazuje na to, że kundzie lo tu. 
p rzyn a jm n ie j p ilo t  M ichae l j ak  po in fo rm ow a ł am erykań- 
S m ith  rozpozna ł niebezpieczeń- sk i  f iz y k  i  astronauta, Joseph 
stwo grożące załodze. K e rw in  przypuszczalnie siedmiu

W ahadłow iec „C ha llen ge r”  u -  astronautów  żyło jeszcze przez 
leg ł ka tas tro fie  w  n ie  całe 74 15 sekund po eksp loz ji sta tku  
sekundy p a starc ie  w  dn iu  28 kosmicznego i  pozostawali oni 
stycznia br.,. z pow odu uszkodzę p rzy pe łne j świadom ości do mo 
n ia p ierśc ien ia  uszczelniałacego, m em entu gw ałtownego spadku 
jedne j z ra k ie t wspomagających, c iśn ien ia  w  kab in ie . W skazują 

N a taśm ie m agnetofonow ej zna na to  o tw a rte  trzy. spośród czte 
lezionej w  m arcu  u wybrzeży rech zna jdu jących sie w  ka b i- 
F lo ryd y  u trw a lo n a  została ro?- nie, zapasowych zb io rn ikó w  
m owa m iędzy dowódcą załogi pow ietrzem .

zwraca się ' do nas z sugestią 
przedłużenia m ora torium . Spra­
wa ta będzie rozpatryw ana z 
uwzględnien iem  tych  o p in ii, a 
także z uwzględnien iem  naszej 
oceny na ile  USA gotowe są pro 
w adzić rozm owy w  spraw ie 
w strzym an ia  doświadczeń jąd ro  
wych. Decyzja w  te j spraw ie 
zapadnie w  ciągu najb liższych 
d n i” .

Leszek W Y R W IC Z

Manewry morskie 
z udziałem głowic
nuklearnych?
T O K IO  P A P . G rupa  o k rę tó w  s ił 

m o rs k ic h  U S A  z o k rę te m  „N e w  
Je rsey”  na cze le  w eźm ie  u d z ia ł w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  s ie rp n ia  w  m a­
n e w ra c h  a m e ry k a ń s k o - ta jla n d z k ic h  
pod  k ry p to n im e m  „C o b ra  G o ld  86” . 
In fo rm u ją c  o  ty m  to k i js k i  dz ien­
n ik  „A k a h a ta ”  po d k re ś la , że „N e w  
Je rsey”  w yp o sa żo n y  je s t  w  ra k ie ty  
m a n e w ru ją c e  „T o m a h a w k ” , m ogące 
p rzenos ić  g ło w ic e  n u k le a rn e .

P rzeg ląd
w y d a rze ń
4  W  M O S K W IE  o d b y ło  się 

sp o tka n ie  m ię d z y  p rz e b y w a ją ­
c y m  w  ZS R R  M a ria n e m  O rze­
c h o w s k im  i  E d u a rd e m  Sze- 
w a rd n a d ze  — w  tra k c ie  spo t­
k a n ia  w y ra ż o n o  za d ow o len ie  
z ow ocnego ro z w o ju  p rz y ja ­
c ie ls k ic h  s to su n kó w  ra d z ie c k o - 
-p o ls k lc h , z w z a je m n ie  k o ­
rz y s tn e j w sp ó łp ra c y  m ię d zy  
obu k ra ja m i w e  w s z y s tk ic h  
dz iedz inach .

4  W  W A S Z Y N G T O N IE  od­
b y ły  się k o n s u lta c je  ra d z ie c - 
k o -a m e ry k a ń s k ie  na  te m a t 
re a liz a c ji o g ó lnego  p o ro zu m ie ­
n ia  m ię d z y  rzą d e m  ZS R R  1 
rządem  U S A  w  sp ra w ie  k o n ­
ta k tó w , w y m ia n y  i  w sp ó łp ra ­
cy  w  d z ie d z in ie  n a u k i,  tech ­
n ik i,  o ś w ia ty , k u l t u r y  1 w in ­
n y c h  dz ie d z in a ch , a ta kże  p ro  
g ra m u  w sp ó łp ra c y  1 w y m ia n y  
m ię d z y  ZSRR 1 U S A  w  la ­
ta c h  1986—88, p o d p isa n ych  21 
lis to p a d a  1985 ro k u  w  G enew ie  
p rzez  m in is tra  s p ra w  zagra­
n ic z n y c h  ZSRR E. S zew ardna - 
dze ł  sek re ta rza  s ta n u  U S A  
G. S h u ltza .

4  P R Z Y W Ó D C Y  o rg a n iz a c ji 
re w iz jo n is ty c z n y c h  po  raz 
p ie rw s z y  z a a ta k o w a li p u b lic z ­
n ie  n ie  p o je d yn cze g o  p o l i ty ­
ka  C D U , lecz p a r t ię  tę  gene­
ra ln ie , za n iedos ta teczne , ic h  
zdan iem , zaangażow an ie  s ię  na 
rzecz hase ł re w iz jo n is ty c z ­
n ych .

4  Z  IZ R A E L A  donoszą, że 
ta m te js z y  Sąd N a jw yższy  p od ­
trz y m a ł de cyz ję  p re zyd e n ta  
H erzoga o  u ła s k a w ie n iu  b y łe ­
go  szefa S z in  B e t — iz ra e l­
s k ie j s łu żb y  bezp ieczeństw a —  
A b ra h a m a  S załom a i  trz e c h  
je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . Sza­
lo m  w y d a ł ro zka z  za m o rd o w a ­
n ia  d w ó ch  P a le s tyń czykó w , 
k tó rz y  po  n ie u d a n e j p ró b ie  
u p ro w a d ze n ia  pasażerów  a u to ­
busu  m ię d zym ia s to w e g o  o d d a li 
się w  ręce iz ra e ls k ie j s łużby  
bezp ieczeństw a. G d y  p o  2 la ­
ta c h  ca ła  sp raw a  w ysz ła  na 
ja w , S za lom  zosta ł zm uszony 
do  u s tą p ie n ia  ze s ta n o w iska  w  
za m ia n  za za p e w n ie n ie  m u  
b e zka rnośc i, ćzego w y ra z e m  
b y ła  w ła ś n ie  decyz ja  o  u ła s ­
k a w ie n iu  go p rzez  szefa p ań ­
stw a.

4  P R Z Y S T Ą P IE N IE  W ęg ie r 
w  1982 r .  do  M ię d z y n a ro ic w e -  
go B a n k u  O d b u d o w y  i  Roz­
w o ju  u m o ty w o w a n e  b y ło  k o ­
n iecznośc ią  p o p ra w y  ic h  moż­
liw o ś c i k re d y to w y c h  i  rozsze­
rze n ia  e k s p o rto w y c h  ry n k ó w . 
W  c ią g u  o s ta tn ic h  cz te re ch  la t  
z tą  o rg a n iz a c ją  f in a n so w ą  
p o d p isano  10 p o ro zu m ie ń  k re ­
d y to w y c h  na sum ę p o nad  856 
m in  d o la ró w .

Śmierć 19 osób

Bilans tajfunu
T O K IO  P A P . W  T o k io  podano, że 

w  w y n ik u  ta jfu n u ,  k tó r y  sza la ł 4 
i  5 bm . nad  ś ro d ko w ą  częścią Ja­
p o n ii ś m ie rć  p o n io s ło  19 osób, a 
p o nad  60 zos ta ło  ra n n y c h . S pad ło  
400 m m  deszczu. R zek i, k tó re  w y ­
s tą p iły  z b rzegów , z a to p iły  pona*d 
70 ty s ię c y  dom ów , w ie le  m ia s t i  
m ie js c o w o ś c i zos ta ło  o d c ię ty c h  oa  
ś w ia ta .
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Zgłoś się do nas
Zasadnicza Szkoła Górnicza

K W K  „ M a k o s z o w y "
ZABRZE, ul. 3 Maja 118, telefon 71-29-15

ogłasza wpisy dia absolwentów 
szkół podstawowych na rok szkolny 1986/87

Kształcimy w zawodach:

•  górnik kopalń węgla kamiennego
•  mechanik maszyn i  urządzeń górnictwa podziem 

nego
•  elektromonter górnictwa podziemnego
•  mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
•  monter układów elektronowych i automatyki 

przemysłowej

W arunkiem  przy jęc ia  jest:

— n ie  przekroczony 18 ro k  życia
—  ukończenie szkoły podstaw owej
—  zaświadczenie lekarsk ie  o stanie zdrow ie

Do k lasy przysposabiającej do zawodu górn ika  kopa lń  w ę­
g la  kam iennego p rzy jm u je m y  rów n ież  m łodzież, k tó ra  ukoń­
czyła  co n a jm n ie j szóstą klasę szkoły podstaw ow ej i  16 rok 

życia.-

Zap isy na naukę w e wszystkich specjalnościach p rz y jm u je ­
m y od m arca każdego roku.

K opa ln ia  prowadząca szkołę zapewnia:

— pomoc m ate ria lną
—  in te rn a t dla uczn iów  zam iejscowych
—  pełne um undurow anie
—  codzienny bezp łatny posiłek regeneracy jny d la  wszyst­

k ich  uczniów
—  bezpłatne wyposażenie uczniów  w  kom p le t podręczn ików  

i  p rzyborów  szkolnych

Absolw enci w yróżn ia jący  się dob rym i w y n ik a m i w  nauce 
posiadają p ierw szeństw o w  pode jm ow aniu  dalszej n a u k i w  
3 -le tn im  Techn ikum  G órn iczym . N a tom iast absolwenci po­
de jm u jący  bezpośrednio po ukończeniu ZSG pracę w  k o ­
p a ln i o trzym u ją  bezzw rotną pożyczkę w  wysokości 150 000 
zł. Szkoła prow adzi rów n ież  następujące ku rsy, z k tó rych  

mogą korzystać uczniow ie szkoły:

•  ku rs  spawania gazowego i  elektrycznego
•  kurs ra d io w o -te le w izy jn y
•  ku rs  ję zyków  obcy eh 
+  kurs p raw a jazdy.

Zapisy p rzy jm u je  i  bliższych in fo rm a c ji udziela sekre taria t 
szkoły, te l. 71-29-15.
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KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1 
w Szczecinie, ul. Potulicka 59

wspólnie

ł  WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OHP 

przyjmie

chłopców w wieku 16— 18 lat z ukończoną 6 klasą 
szkoły podstawowej do dochodzącego hufca pracy 

w celu przyuczenia do zawodu:

murarz
cieśla-stolarz
elektromonter
malarz
dekarz-blacharz 
monter c.o.

Przyuczenie do zawodu trw a 18 miesięcy. W tym  I 
czasie junacy pobierają naukę w  Podstawowym Stu- | 
dium Zawodowym oraz otrzymują wynagrodzenie •< 
wg obowiązujących stawek, premię do 25 proc. f 

odzież ochronną i  roboczą.

Zgłoszenia p ros im y k ie row ać pod adresem  przedsiębiorstwa 
jw .  w  poko ju  n r  1 lu b  te le fon iczn ie  880-83, iwewn. 53.

D Y R E K C JA
ZE SPO ŁU  S Z K Ó Ł ZA W O D O W YC H  

im . J. W ybick iego 
Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej 

w  Szczecinie 
u l. Hoża 3

ogłasza zapisy 

na  ro k  szkolny do:

ZA S A D N IC ZE J 
S Z K O Ł Y  ZAW O DO W EJ

w  specjalnościach:

m on te r kad łubów  okrę tow ych 
m on te r m aszyn i  urządzeń okrę ­
tow ych

. m onte r wyposażenia okrętowego 
[  s to larz

N auka w  szkole trw a  3 la ta

T E C H N IK U M
M E C H A N IC ZN E G O

na podbudow ie
Zasadniczej Szkoły Zaw odow ej 

w  specjalności:

budowa maszyn i urządzeń okrę­
towych

S Z K O ŁY
PR ZY S P O S A B IA JĄ C E J 

DO Z A W O D U
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t

w  specjalności:

^  ślusarz

N auka w  szkole t rw a  2 la ta. O 
p rzy jęc ie  do szkoły przysposabiają­
cej do zawodu ubiegać się mogą 
kandydaci, k tó rzy  u koń czy li 15 la t  
życia oraz 6 k las szkoły podstawo­
wej. A bso lw enci te j szkoły uzyska­
ją  jeden z de ficytow ych  zawodów 
występu jących w  przem yśle stocz­

n iow ym .

T E C H N IK U M  
M E C H A N IC Z O - 

ELEKTR YC ZN E G O  
d la  PR AC U JĄC YC H

na podbudow ie

Zasadniczej Szkoły Zaw odow ej

w  specjalnościach:

budowa maszyn i  urządzeń okrę­
towych
e lektro techn ika  okrę tow a 
m eblarstwo

Podanie o przyjęcie  do szkoły w ra z  
z za łącznikam i ta k im i ja k  6 fo to­
g ra fii,  k a rta  zdrowia, zgoda rodz i­
ców  na pob ieranie nauki, zaśw iad­
czenie z m iejsca pracy rodziców, 
św iadectwo ukończenia szkoły pod­

s taw ow ej — składać należy w  Ze­
spole Szkół Zawodowych, u l. Hoża 
3 w  Szczecinie, w  te rm in ie  do dnia
15.08.1986 r. (kandydaci do szkół 
dziennych), w  te rm in ie  do dnia
15.08.1986 r. (kandydaci do Techni­
kum  M echaniczno-Elektrycznego dla 
Pracujących). Dojazd do szko ły  au­
tobusam i l in i i :  101, 107, 65, 63 i  58.

880-K

Pracownicy poszukiwani
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 

„O R N A M E N T ”  
ul. Gen. D ąbrowskiego 38^40

za trudn i:

♦  m alarzy budow lanych
♦  sto larzy budow lanych
♦  m łodocianych w  celu n a u k i zawodu —

—  m alarz poko jow y
—  m alarz szyldowy
—  ślusarz budow lany 

la k ie rn ik -e m a lie rn ik

K andydaci w in n i m ieć skończone 15 la t  
oraz szkołę podstawową.

Ponadto p rzy jm u je  kandyda tów  do p rz y ­
uczenia w  w ym ien ion ych  zawodach.

In fo rm a c ji udzie la D z ia ł K a d r i  Szkolenia 
te l. ce n tra li 890-61, w ew n. 207.

3749-K

Z A K Ł A D Y
P IW O W A R S K IE

w  Szczecinie 
ul. Chm ielewskiego 16 

zatrudnią :

J ślusarzy rem ontow ych 
maszynistę ch łodn i 
kas jerkę

resow ani w in n i się zgłaszać V  D zia­
le S łużb Pracow niczych Z ak ładów  P iw o­
w arsk ich  w  godzinach 7— 14, te l. 82-10-61, 

w ew n. 22.
4048-K

D Y R E K C JA
ZESPO ŁU

O P IE K I ZD RO W O TN EJ
w  Szczecinie

uprze jm ie  zaw iadamia,

. - nowo o tw a rte  G ab ine ty  Zabiegów 
Przyrodoleczniczych mieszczące się 
w  Szczecinie, u l. H enryka  Pobożne­
go 14 p rzy jm ą  pacjentów  w  zakre­

sie:

—  re h a b ilita c ji leczniczej 

—* f iz yko te ra p ii

—  p a ra fino te rap ii - 
15.08.1986 r.

■ czynna od dnia

z w y ją tk ie m  pacjen tów  zamieszka­
łych  na terenie P rzychodni Rejono­
w e j n r  1, a l. Powstańców W ie lkopo l 
skich, Przychodni Re jonow ej n r  2, 
u l. S tarom łyńska, P rzychodni Re jo­
now e j n r  4, u l. Abram owskiego, 
P rzychodn i Re jonow ej n r  5, u l. K u  
Słońcu. R e jestracja te lefoniczna — 

450-92.

4146-K

S B B B B B B B B B B B B S B B Ig ftS B S S S a B B B a r
i

D Y R E K C JA
ZESPO ŁU

O P IE K I ZDRO W O TNEJ
w  Szczecinie

podaje aktua lne num ery te lefonów 
do re je s tra c ji n iże j w ym ien ionych  
poradn i m ieszczących się w  Szczeci­
nie p rzy  u l. H e n ryka  Pobożnego 14:

■ Poradnia Neurologiczna - 
—  385-41;

■ telefon

—  P oradnia Reumatologiczna — te­
le fon —  450-92;

— G abinet P rzyrodoleczniczy —  te­
le fon  —  450-92.

44444444**44444444*444*44«*444444444444*4444444444444444*44

OKRĘGOWA 
DYREKCJA CPN

w Szczecinie

zawiadamia pt. Klientów,

że w dniach 11 do 15 sierpnia 
br. stacja benzynowa nr 144 w 
Świnoujściu przy ul. Wybrzeże 
Władysława będzie nieczynna 
w godzinach 14.00—22.00 ze 

I względu na konieczność budo­
wy zadaszenia, 

i

I Za powstałe utrudnienia prze­
praszamy.

Jednocześnie informujemy, że 
stacja prowadzi działalność ca­

łodobową.

4173-K
u ,« .» ? ,, .
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Kapela jakich mało

Musicus Poloniensis
„M U S IC U S  PO LO N IEN S IS” 

—\  zespół in s trum enta lno -w o- 
ką ln y  specjalizujący się w  daw ­
ne j m uzyce po lsk ie j, dzia ła jący 
obecnie przy Szkole M uzycznej 
I I  stopnia w  Szczecinie, pow ró­
ciJ z ko le jnych  w ystępów  za 
granicą. T ym  razem m łodzi ma­
d ryga liśc i pod batutą H enryka 
Boskara — założyciela i  od 18 
la t  k ie ro w n ika  ansamblu — kon 
cę rto w a li w  Innsb rucku  w  A u ­
s t r i i  uczestnicząc w  X V II  M ię ­
dzynarodow ym  Kongresie ISM E.

iM łodzi szczecinianie w ys tą p i­
l i  d w u kro tn ie  prezentując po l­
ska m uzykę okresu odrodzenia 
i  .baroku. W śród 80 zespołów 
m uzycznych z 55 k ra jó w  św ia ­
ta! on i je d n i p rzedstaw ili u tw o ­
ry, m uzyk i daw nej. Na kongre­
sie poświęconym  krzew ien iu  za­
in teresow ań muzycznych wśród 
m łodzieży przeważały m uzyka 
ludow a i popularna, b y ły  na­
w e t młodzieżowe zespoły jazzo­

w e (wszystko co się gra i  śpie­
w a  na św iecie z w y ją tk ie m  ro ­
cka...). N ic dziwnego, że na tym  
tle  nasz „M usicus”  — ja ko  „ je ­
dynak”  zw róc ił uwagę s ty low ym  
repertuarem  i w ysokim  pozio­
m em  artystycznym .

Trzeba podkreślić, że „M u s i­
cus”  je s t jednym  z n iew ie lu  m ło 
dzieżowych zespołów śpiewać zo- 
in s trum enta lnych  w ykonu jących 
m uzykę dawną w  Polsce. Z  te­
go typu  grup  w  k ra ju , n a jb a r­
dzie j znana jest kapela dziecię­

ca z Poniatowa. T uż za n ią , a 
może — tuż obok, należałoby

gostawić podopiecznych pana 
Henryka Boskara. Choć bow iem  
w ie le  razy „M usicus”  że Szcze­

cina zb iera ł najpochlebniejsze 
op in ie  z w ystępów  w  innych  
m iastach P o lsk i i  reprezentował 
nasz k ra j na prestiżow ych im ­
prezach zagranicznych, to  ja ­
koś n ie  zyskał większego roz­
głosu.

S P E C Y F IC Z N E  „d a w n e ”  b rz m ie ­
n ie  zespołu tw o rz ą  se kc je  f le tó w  
p o d łu ż n y c h , In s tru m e n tó w  sm ycz­
k o w y c h , lu tn ia ,  g ita ra  o raz  m e ta - 
lo fo n y , k s y lo fo n y , k o t ły  i  in n e  In ­
s tru m e n ty  p e rk u s y jn e  renesansu 1 
b a ro k u . S pośród 25 m u z y k ó w  po­
ja w ia ją c y c h  s ię  na scenie (z w y k le  
w  b a rw n y c h  s tro ja c h  e p o k i), 12 
tw o rz y  zespół śp iew aczy.

T o  je s t c z o łó w k a  — trz o n  k o n ­
c e rto w y  „M u s ic u s a ” . C a ły  zespół 
b o w ie m  sku p ia  50 osób — g łó w n ie  
u c z n ió w  ś re d n ie j s z k o ły  m u zyczn e j 
w  Szczec in ie . O b o k  n a s to la tk ó w  
w y s tę p u ją  d o ro ś li, p ro fe s jo n a ln i m u 
zy c y  D o  n ic h  na leżą p ia n is tk a  — 
m is trz y n i k la w e s y n u  A n n a  K o ło d - 
k o -G ro b e ln y  o raz K a z im ie rz  Szcze 
p a ń sk i — śp ie w a k (bS s -b a ry to n ) sta 
n o w ią c y  fu n d a m e n t zespołu.

— W n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  
tru d n o  s ię  o b yć  bez d o św iadczo ­
n y c h  m u z y k ó w  p ro fe s jo n a ln y c h . 
Z re sz tą  m ię d z y  in n y m i o to  chodzi, 
b y  zespół m ia ł w  sw ym  g ro n ie  
p rz e d s ta w ic ie li p a ru  p o k o le ń ”  — 
m ó w i H e n ry k  B o s k a r — ta k  w  spo 
sób n a tu ra ln y  p rzeb iega  proces 
uczen ia  się, do sko n a le n ia  b ieg łośc i 
in s tru m e n ta ln e j i  śp iew acze j, w y ­
t ra w n i m u z y c y  p rz e k a z u ją  swe do ­
św iadczen ia  d e b iu ta n to m ...

Obecność k i lk u  m u z y k ó w  p ro fe ­
s jo n a ln y c h  średn iego  p o ko le n ia

s p ra n ia ,  że po  k ilk u n a s tu  la ta c h  i  
pod  d o b rą  o p ie k ą  d z ia ła ln o ś c i pod 
szy ld e m  szczec ińsk iego  P a ła cu  M ło ­
d z ie ży , zespół m u s ia ł szukać in n e ­
go p a tro n a  (re g u la m in  o ka za ł się 
n ie u b ła g a n y ...) . D z iś  m a  p r z y tu l i ­
sko  .w P a ń s tw o w e j S zko le  M uzycz­
n e j I I  s to p n ia .

— S k o ro  d z ia ła m y  p rz y  szkole, 
k o rz y s ta m y  z u ż ycza n ych  przez n ią  
s k ro m n y c h  pom ieszczeń, m u s im y  
podpo rzą d ko w a ć  się tu te js z y m  w y ­
m ogom . M o im  Idea łem  je s t  zespół 
o tw a r ty ,  s k u p ia ją c y  w s z y s tk ic h  
u z d o ln io n y c h  m ło d y c h  lu d z i,  k tó ­
ry m  o d p o w ia d a  te n  ro d z a j m u z y k i. 
T u  trzeba  p rzyzn a ć , P a łac  M ło ­
d z ie ży  b y ł n a jle p s z y m  m ie jscem , 
s to ją c y m  o tw o re m  przed  każdym ... 
S zko ła  m uzyczn a  p ra g n ie  _  co 
z ro z u m ia łe  — b y  g ro n o  m ło d ych  
w y k o n a w c ó w  zam knąć  w  k rę g u  je j 
uczn ió w . M n ie  m a rz y  się w c ią ż  ze­
spó ł, o tw a r ty  d la  w s z y s tk ic h  m ło ­
d y c h  ta le n tó w , k tó re  w ca le  n ie  
m usza t r a f ić  do s z k o ły  m uzyczne j... 
T o  idea  m u z y k o w a n ia  k tó ra  w y ­
zna ję ...

G W O LI ścisłości dodajm y, że 
„M usicus Poloniensis”  grywa 
n ie  ty lko  m uzykę dawną — £ię 
ga też po u tw o ry  kom pozyto­
rów  współczesnych oraz po a r­
tystyczne opracow ania m uzyki 
ludow e j. Z tych  współczesnych 
ma w  swym  repertuarze m. in. 
u tw o ry  Tadeusza B a irda  oraz 
H e n ryka  Boskara. Już sam jed 
nak  s ty l g ry  i  zestaw in s tru ­
m entów  nadaje każdej kompozy 
c j i  charak te r „d a w n y ” . Ten sty l 
tw o rzy  oblicze „M usicusa” , jest 
jego na jw iększym  (k le jnotem .

J. ŁA W R Y N O W IC Z

Kultura i pieniądze

Sprzężenia podstawowe
PO STR O N NEM U obserwato­

ro w i w ydawać b y  się mogło, że 
prace Se jm ow ej K o m is ji K u l­
tu ry  ograniczają się g łów nie  do 
ogó ln ikow ych dyskus ji i  fo rm u ­
ło w an ia  o p in ii o p rzygo tow y­
wanych dokum entach regu lu ­
jących z ja w iska  naszego życia 
ku ltu ra lnego . O ty m  ia k  b a r­
dzo taka op in ia  jest pow ierz­
chowna i  n iep raw dziw a  św iad­
czyć może przebieg ostatniego 
przed w akacyjna  przerw a po­
siedzenia K o m is ji. Jego tema­
tem  b y ły  pieniądze. Wysokość 
nakładów , podzia ł Funduszu 
Rozwoju K u ltu ry , sposób w y­
korzystan ia  środków  z budże­
tu  państwa, ja k  i  pozabudżeto­
w ych  dochodów w  dziedzin ie 
k u ltu ry  wzbudzały ostatn io du­
żo kon trow ers ji. Zasadnicze py­
tan ia  b rzm ia ły : co bardz ie j p i l-

Udane grzybobranie

w przemyskich lasach

Borowik -  gigant
P R Z E M Y Ś L , o  d u ż y m  szczę­

śc iu  m oże m ó w ić  14 -le tn i uczeń z 
K n ia ż y c  (w o j. p rz e m y s k ie ), k tó r y  
podczas zb ie ra n ia  g rz y b ó w  w  po ­
b l is k im  les ie  — z n a la z ł ro d z in ę  bo ­
ro w ik ó w . N a jo ka za lszy  p ra w d z iw e k  
■ważył p o nad  1,5 k g  1 m ia ł ka p e - 

o średn icy. 30 c e n ty m e tró w .

ne budow a B ib lio te k i Narodo­
w e j czy prace konserw atorskie 
w  K rakow ie , zakup nowego w y 
posażenia do dom ów k u ltu ry  
czy dofinansowanie „T e a tru  
Rzeczypospolite!]” .

I  OTO  p rzysze d ł czas podsum o­
w a ń . N ie  a b s tra k c y jn y c h  i  g lo b a l­
n y c h , a le  k o n k re tn y c h  i  rzeczo­
w y c h . P o s ło w ie  ro z lic z a li b o w ie m  
re s o r t z je g o  d z ia ła ln o ś c i f in a n s o ­
w e j (choć n ie  ty lk o )  z  za łożen ia ­
m i N a ro d o w e g o  P la n u  S po łeczno- 
G ospodarczego w  rę k u . M in is te r ­
s tw o  K u l tu r y  1 S z tu k i n ie  p rze ­
k ro c z y ło  co  p ra w d a  l im i tó w  w y ­
d a tk ó w  b u d ż e to w y c h , a le  n ie  w ia ­
dom o, czy  s ię  z tego  c ieszyć czy  
ra c z e j je s t to  p o w ó d  d o  s m u tk u . 
Cóż z tego, że s k ro m n ie  gospoda­
ro w a n o , k ie d y  oszczędności te  od­
b y w a ły  się ko sz te m  nas — o d b io r ­
có w  lu b  ko sz te m  in w e s ty c ji,  k tó re  
choć  rozpoczę te  —  jeszcze d łu g o  
będą czekać na zakończen ie . C zy 
n a le ży  n p . p rz y k la s n ą ć  og ra n icze ­
n io m  n a k ła d ó w  na b u dow ę  za k ła ­
du  d la  P o ls k ic h  N a g ra ń , co  w y ­
d łu ż y  i  ta k  ju ż  n ie m a l re k o rd o ­
w y  czas bu d o w y?  S k o ro  N a jw yższa  
Izba  K o n tro l i  s tw ie rd z iła , że z po ­
w o d u  w ie lo le tn ic h  o p ó źn ień  ro z ­
w ią za n ia  te ch n iczn e  ta m  zastoso­
w a n e  są ju ż  p rze s ta rza łe , t o  czy  
w obec tego  je s t  to  oszczędność czy  
m a rn o tra w s tw o ?

F u n d u sze  p rzeznaczone na k u l t u ­
rę  są n ie w y s ta rc z a ją c e . W szyscy 
ro z u m ie m y  to  doskona le . D la te g o  
n ie  ch o d z i o  m nożen ie  p o trz e b  i  
w y ty k a n ie  p a lce m  — tu  s ię  zaw a­
l i ło ,  te g o  n ie  z ro b io n o , a z tego  
zre zyg n o w a n o , choc iaż  b y ło  to  ta k  
b a rd z o  po trze b n e . Z a s ta n a w ia  t y lk o  
f a k t  n ie zb o rn o śc i d e c y z ji i  n ie k o n ­
s e k w e n c ji w  oszczędzaniu. B o  sko ­
r o  s z czyc im y  się, że z g o d n ie  z za­

ło ż e n ia m i N PSG  u d a ło  się zw ię k ­
szyć n a k ła d  ks ią ż e k  i  b ro szu r do 
6,2 egzem plarza  na  je d n e g o  m iesz­
kańca , to  d laczego n ie  w spom ina ­
m y  jednocześn ie , ja k  b a rd zo  o b n i­
ż y ła  się ic h  ja ko ść  te ch n iczn a  i  a r­
ty s ty c z n a . N a w e t pokaźne pow ieśc i 
i  dz ie ła  k la s y k ó w  w yd a w a n e  są na 
b ro s z u ro w y m  pap ie rze  1 ro zsypu ją  
s ię  p o  p ie rw s z y m  c z y ta n iu . W zrost 
ilo ś c i o s ią g n ę liśm y  ko sz te m  ja ko śc i 
— 1 je s t to  p o w ód  do  radośc i na 
b a rd z o  k ró tk ą  m etę . T y m  b a rd z ie j 
że „o s ią g n ię c ie ”  to  ro d z i dalsze 
ko n s e k w e n c je . W  sp ra w o zd a n iu  
M K iS  o  w y k o n a n iu  p la n o w a n ych  
zadań p o d k re ś la  s ię  w z ro s t lic z ­
b y  b ib l io te k  p u b lic z n y c h  o raz po­
w ię ksze n ie  ic h  ks ię g o zb io ró w . S ta­
ty s ty k a  Jest w ię c  o p ty m is ty c z n a .. 
T y lk o ,  że n ie  w sp o m in a  ona o  ilo ś ­
c i ks ią że k  w y c o fa n y c h  w  c iągu 
te g o  sam ego czasu z o b iegu  z po ­
w o d u  c a łk o w ite g o  Ic h  zniszczenia.
I  n ie  są to  s ta re  egzem plarze , z 
la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  cz y  sześćdziesią­
ty c h *  a le  w ła ś n ie  te  w y p ro d u k o ­
w ane  w  c ią g u  o s ta tn ic h  4 la t.

D ru g i Is to tn y  p ro b le m  za w ie ra  
się w  p y ta n iu :  cz y  p o w in n o  się 
w iększość fu n d u s z y  p rzeznaczać na 
u trz y m a n ie  m a te r ia ln e j bazy  k u l­
t u r y :  w ypo sa że n ie  1 re m o n to w a n ie  
tego , co  ju ż  m a m y , cz y  na dz ia ­
ła ln o ś ć  p ro g ra m o w ą , a w ię c  o rga­
n iz a c ję  im p re z  a rty s ty c z n y c h  o raz 
d z ia ła ln o ść  d y d a k ty c z n ą . C h w ilo w o  
na re a liz o w a n ie  o bu  zadań  n ie  ma 
ś ro d k ó w .

J a k ie  w n io s k i p ły n ą  z te j szcze­
g ó ło w e j k o n f r o n ta c j i  m o ż liw o śc i z 
po trze b a m i?  D w o ja k ie g o  ro d za ju . 
O p ty m iś c i p o d c h w y c ą  p ra w d ę , że 
n a w e t w  k ry z y s ie  m ożna gospoda­
ro w a ć  ta k ,  a b y  n ie  p rzek ra cza ć  na­
rz u c o n y c h  k o n ie czn o śc ią  s k ro m n ych  
l im itó w .  P e sy m iś c i zaś — za p y ta ­
ją  o s k u tk i ja k ie  p rz y n io s ą  te 
oszczędności za k i lk a  la t .

^■»Igorzata T E R L E C K A

ROSS MACDONALD
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„THE GOODBYE LOOK”
Tłum. Zofia Zinserling

..............— ^  2 1  --------------------------------------------------- -

— Nie w ie  pan, głjLzie go mogę szukać. Podał adres b iu ­
ra  w  San Diego. A id  pracow ał tam  ty lk o  dorywczo, ppw ie -  
dzie li, i  n ie chcą pdnosić za niego żadnej odpow iedzia lno­
ści a n i podać jego 'domowego adresu, je ś li w  ogóle ja k iś  
dom  posiada. — U ru ią la  dla zaczerpnięcia oddechu. — G dy­
bym  w iedziała, gdzie m ieszka, m ogłabym  nasłać na niego 
policję .

— Może po tra fię  pan i pomóc. .
—  Jak im  cudem? -ą-  zapytała z odcieniem  podejrz liw ości.
—  Jestem  p ryw a tn ym  de tektyw em  i  też szuikpm lla rro w a .  

Czy to jego poko ju  ju ż  posprzątano?
—  Jeszcze nie. Zos taw ił na d rzw iach wyw ieszkę „Proszę

nie przeszkadzać” , ro b ił to zresztą p raw ie  zawsze. Dopiero 
przed ch w ilą  zauważyłam  brak  jego samochodu i  posłuży­
ła m  się k luczem  un iw ersa lnym . Chce pan obejrzeć ten  po­
kój? .

—  Niezła myśl. Zan im  się nad tym  zastanow im y, czy 
m ogłaby m i pan i podać num er re jes tracy jny  jego wozu?

S praw dziła  w  kartotece.
—  K IT  994. To stara brązowa lim uzyna  z w yb itym  t y l ­

nym  okienkiem . Co on takiego zrobił?
—  Jeszcze nie w iem .
— Na pewno jest pan detektywem ?
Pokazałem je j m ó j fo tosta t, co ją  zadowoliło . Starannie  

spisała z niego nazw isko  i  adres, po czym wręczyła m i 
k lucz do poko ju  lla rro w a .

— N um er dwadzieścia jeden, na górze od ty lu .
Wszedłem na p ię tro  po zew nętrznych schodach i  w ąsk im

przejściem  dostałem  się na ty ł budynku. O kna num eru dw a­
dzieścia jeden by ły  szczelnie zasłonięte. O tw a rłem  d rz w i 
kluczem . W m rocznym  poko ju  unosił się c ie rp k i zapach j a ­
rego dym u. Odsunąłem zasłony, by wpuścić do środka  
św iatło.

W łóżku na jw yra źn ie j n ik t  n ie  spał. Kapa była jednak  
w ym ięta /, a parę poduszek stlam szonych w  głowach. Do po-  
ło w y  napoczęta flaszka ż y tn ió w k i stała na nocnym  sto liku , 
na piśm ie pornograficznym . Trochę m nie  zdz iw iło , że H a r-  
row  zostaw ił bute lkę z resztką w h isky.

W  szafce łaz ienkow ej zostaw ił też szczoteczkę do zębów
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i  tubkę pasty, trzydo la row ą m aszynkę do golenia, słoiczek 
b ry la n tyn y , p ika n tn ie  pachnącą wodę toale tow ą Swingeroo  
w  rozpylaczu. W yglądało to tak, ja k b y  zam ierzał w róc ić  a l­
bo odd a lił się w  w ie lk im  pośpiechu.

B a rdz ie j prawdopodobna w yd a la  m i się ta druga m o ż li­
wość, k iedy  w  na jc iem nie jszym  kącie szafy znalazłem  jeden  
but. B y ł to now y spiczasty czarny bu t w ło sk i na lewą no­
gę. Z d rug im  do pary  by łby  w a rt co n a jm n ie j dwadzieścia 
pięć dolarów . A le  nigdzie w  poko ju  nie m ogłem  znaleźć bu­
ta  na p raw ą nogę. . . .

W  trakc ie  poszukiwań n a tra fiłe m  na najw yższej pótce 
szafy ściennej, pod zapasowym i kocam i, na b runatną koper­
tę z fo to g ra fią  dyplom ow ą małego fo rm atu . U śm iechnięty  
m łody człow iek na zdjęciu p rzypom ina ł Irenę Chalm ers i  
chyba m usia ł być je j synem Nickiem .

Dom ysł m ó j znalazł pełne potw ierdzenie, k iedy na odw ro­
cie kope rty  zauważyłem  w yp isany o łów k iem  adres C ha l- 
m ersów: 2124 P ac ific  Street. Schowałem  fo tog ra fię  do ko ­
perty , tę zaś w łoży łem  do w ew nętrzne j kieszeni m a ryn a rk i 
i  zabrałem  ze sobą. n .

Po naszkicowaniu ogó lne j sy tu a c ji pan i Delong przeszed­
łem  przez jezdnię do portu . Łodzie, zagubione w  la b irync ie  
p ływ a jących  doków, ko łysa ły  się i  p laska ły  o wodę. O w ład­
nęła m ną ochota, by wsiąść w  k tó rąś  z  n ich  i w yp łynąć na 
morze. , ,

P rze lo tny rzu t oka na życie S idneya lla r ro w a  nadszerpnąl 
m i nerwy. Może zby t w yraźn ie  przypom nia ło  m i w łasne ży­
cie. Depresja zagroziła  m i ja k  c ie rp k i dym  przen ika jący  pod 
pow iek i.

R ozw ia ł ją  w ia tr  od ocenau, ta k  ja k  n iem a l zawsze. Ru­
szyłem  w zd łuż przys tan i i  przez as fa ltow ą pustynię p a rk in -  
ów  w ydosta łem  się na plażę. Fale w a l My się na nią ja k  roz­
padające m u ry , a ja  m ia łem  wrażenie, że uc iekam  od swe­
go życia.-

O czywiście to  niem ożliw e. P rzy  końcu te j k ró tk ie j prze­
chadzki oczekiw a ł m nie  brązow y Ford , lim uzyna  z w y ­
b ity m  ty ln y m  okienk iem , zaparkow ana z dala od innych  
wozów, w  zaspie p iasku  na s k ra ju  as fa ltu . Z a jrza łem  przez 
w yb itą  szybę i na ty ln y m  siedzeniu zobaczyłem skulone­
go tru p a  mężczyzny, z m aską c iem ne j k r w i  na tw arzy.

D o lecia ł m nie  zapach w h isky  i  p ika n tn a  won Sw inge­
roo D rzw iczk i lim u zyn y  nie b y ły  zam knię te, a w  stacyjce  
tk w iły  k lu czyk i. O garnęła m nie  pokusa o tw a rc ia  m m i ba­
gażnika. s

Postąpiłem  jednak inaczej, zgodnie z nakazam i rozsąd­
ku. Zna jdow a łem  się poza granicą okręgu Los Angeles, 
m iejscow ą po lic ję  zaś cechowała bardzo silna  świadomość 
p ra w  przys ługu jących na w łasnym  te ry to r iu m . N a jb liższy  
te le fon znalazłem  u podnóża fa lochronu, w  sklepie ze 
sprzętem  w ędkarsk im , i  stam tąd zadzw oniłem  na kom isa­
r ia t. Następnie w róc iłem  do lim u zyn y  i czekałem  na p rzy ­
bycie funkc jo nariuszy .

(cdn)
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Dziś w Mielcu rozpoczęty się mistrzostwa Polski w pływaniu

Najpoważniejsza próba roku
O D  D Z lS  DO N IE D Z IE L I na p ły w a li w  M ie lcu  rozgryw ane ł e w pływackich mistrzostwach 

będą m istrzostw a P o lsk i seniorów . N a ostatn ich o rym  w ie d li mSX: Si'.
p ływ acy  S ta li Stocznia, zdobywając 22 medale, w  tym  aż 9 Jego koronny dystans, a więc 1500 
z ło tych  (us ta now ili też k ilk a  reko rdów  k ra ju  oraz życiowych). st-. dow. będzie rozgrywany w 
W  genera lnej n u n k ta c ji sekcja p ływ acka S ta li okazała sie n a j- S  i^ a z  z 
lepsza. Jak  wvpad<na sportow cy stoczniowego k lu b u  w  M ie lcu? Mielec, by rano w niedzielę odie-

c ię ć  sa m o lo te m  do  M a d ry tu  na MS.
TR EN E R  naszych zaw odni- ko jny . Po cichu liczy  na po- w  tel  sytuacji inni je g o  klubowi 

czek i » w o d n ik ó w , o s ta rt w tórzenie sukcesu z ostatn ich k f z l f  p » S n ia ml£“  s t
sw o ich podopiecznych ic s ł spo- m istrzostw . S tw ie rd z ił m. in .: d o w . w m ie le c k ic h  zaw odach.

Czekamy zatem na m iłe  w ie ­
ści. n a jp ie rw  z m istrzostw  Po l­
ski. a później — M adrytu .

(bt)

S 3 É »

R E P R E Z E N T A C JA  S T A L I S T O C Z N IA : od  le w e j — t re n e r  J e rzy  
T ro szczyń sk i, A . K w ia tk o w s k a , P. A lb iń s k i T . K o ro n a , K . P e rk o w ­
ska, W. W dz ięczny , J . K osek , P. W o jn o w s k i, R . M a lec, S. J u ry -  
m ec, B . P e rko w ska . R . Hase. T . G a w ro ń s k i. N a z d ję c iu  b ra k :  D  
J a rz y n y . L .  P arobczego, B . B ą k  i  m a sażysty  T . C za rneck iego .

- F o to : Z b  J o d k o w s k l

Telefonem 

ze Świnoujścia

Trójki siatkarskie
M Ó W I dz ia łacz  s p o rto w y  

F lo ty  Ś w in o u jś c ie , B o g u s ła w  
M ę d ra k : — „ F lo ta  w ra z  *  
O S iR -em  p o s ta n o w iła  d la  
w czasow iczów , w y p o c z y w a ją ­
cych  w  Ś w in o u jś c iu , z o rg a n i­
zow ać p ropagow ane  p rzez  w a ­
szą re d a k c ję  w  ub . ro k u , tz w . 
t r ó jk i  s ia tk a rs k ie . P o d p a trz y ­
l iś m y  k i lk a  o ś ro d kó w . M us^ę 
p rzyzn a ć , że spo ro  g ru p  ba ­
w i ło  się w  tę  c ie k a w ą  grę. 
Jes t to  św ie tn a  zabaw a, p ra k ­
ty c z n ie  d la  c a łe j ro d z in y . To 
nas p o k u s iło  do p rze p ro w a ­
dzen ia  m a ły c h  m is trz o s tw  S w i 
n o u jś c ia  w  t ró jk a c h  s ia tk a r ­
s k ic h . Z a  w aszym  p o ś re d n ic ­
tw e m  zap raszam y w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  do u d z ia łu  w  ty m  
—  m a m y  n a d z ie ję  — c ie k a ­
w y m  s ia tk a rs k im  w id o w is k u . 
P o s ta n o w iliś m y  p rze p ro w a d z ić  
te n  tu r n ie j  w  d w ó ch  d n ia ch . 
W  sobotę  (począ tek o godz. 
10) o raz  w  n ie d z ie lę  (począ­
te k  o godz. 10). J e że li tu r n ie j  
te n  sp o tka  się z dużą  p o p u ­
la rn o śc ią , ch ę tn ie  z ro b im y  ^dru 
g l.  N a ra z ie  zapraszam y do 
u d z ia łu  w  p ie rw s z y m . D la  n a j 
le pszych  t r ó je k  s ia tk a rs k ic h  
p rz y g o to w a liś m y  n a g ro d y  — 
n ie s p o d z ia n k i. Im p re z a  ta  bę­
d z ie  ro zg ry w a n a  na b o isku  
p rz y  h a li s p o rto w e j, m ieszczą­
c e j s ię  na u l ic y  B oh . S ta lin ­
g ra d u  9. Z a p raszam y, a o 
tr iu m fa to ra c h  p o in fo rm u je m y ” .

(b t)

Czechosłowaccy żeglarze 
dotarli do Szetlandów
O S TA T N IO  p o w ró c ili do 

Szczecina, a stąd ju ż  samocho­
dem dale j do Brna, czechosło­
waccy żeglarze, uczestnicy w y ­
p ra w y  na M orze Północne. Jak 
w y n ik a  z re la c ji kapitana. „  
jednocześnie budowniczego ja ­
ch tu  „A rg o ”  — O ld rz icha  K a ­
raska p rzep łynę li 2 tys. m il 
m o rsk ich  docierając po 11 
dniach żeglugi licząc od w y jśc ia  
ze Ś w inou jśc ia  do po rtu  L e rw ik  
w  archipelagu Szetlandów (oczy 
■wiście chodzi tu  o Szetlandy na 
pogran iczu M orza Północnego i 
Norweskiego).

Czechosłowacka załoga liczy ­
ła  łącznie 5 żeglarzy, a w  je j 
sk ład  w ch odz ili poza k a p ita - i 
nem : Pavel Racek. M iros ław  
K o v r i l,  Borek Zabsak i Zdenek 
C zerw inka. Wszyscy m ieszkają 
i  p racu ją  w  B rn ie .

(Ag)

„Z aw o dn icy  są dobrze przygo­
tow an i. K i lk u  na pewno po­
p ra w i swoje dotychczasowe w y ­
n ik i.  Liczę na parę rekordów  
Po lski. W  sum ie n ie  pow inno 
być źle” .

DO M ie lca  p rz y je c h a ł ta kże  p ie r ­
w szy  s z cze c in ia n in  k tó r y  w y s ta r tu -

Głębokie wody
D W IE  p ię tn a s to la tk i — po- 

zn a rtia n ka  i  w a rsza w ia n ka  — 
w y b r a ły  się na z a ku p y  do  do­
m u  to w a ro w e g o  w  c e n tru m  
B e r lin a  Z achodn iego . Z n a la z ­
ły  s ię  w  ty m  m ieśc ie  za 
sp raw ą  m ity n g u  p ły w a c k ie g o  
O b ie  są u ta le n to w a n y m i ju ­
n io rk a m i,  k a n d y d a tk a m i do 
re p re z e n ta c ji k ra ju .  W  B e r l i­
n ie  n ie  u iś c iły  ra c h u n k u  za 
20 k o s tiu m ó w  p ły w a c k ic h , o  
k tó ry c h  zawczasu w ie d z ia ły , 
że w  k r a ju  „d o b rz e  id ą ” . I n ­
te rw e n c ja  p e rsone lu , p o lic ja , 
w s ty d  i  b lam aż. Z a ka z  w y ­
ja z d ó w  z a g ra n iczn ych  p rzez 
ro k . P o  b liż s z y m  p rz y jrz e n iu  
się sp ra w ie  o k a z u je  się. że 
e k ip a  na m ity n g  w  B e r lin ie  
l ic z y ła  9 z a w o d n ik ó w  p lus  
t r z y  osoby tow arzyszące  — 1 
dw ó ch  tre n e ró w  i  dz ia łacz  ( 
z w ią z k o w y . O czyw iśc ie  u k a ra ­
no  je d y n ie  za w o d n ic z k i. D o- 
ro ś li p e w no  z ło ż y li stosow ne i 
sp raw ozdan ie  1 u z n a li swą ( 
m is ję  za spe łn ioną .

(„S P O R T O W IE C ” ) <

Mistrzostwa świata kajakarzy

K. Krzyżański w kadrze
M E D A L O W Ą  lis tę  os ią g n ię ć  p o i-  K ra w c ó w , W o jc ie ch  K ru p ie w s k l. 

s k ic h  k a ja k a rz y  na m is trz o s tw a c h  Jan  P iń czu ra , M a re k  Ł b ik ,  M a re k  
ś w ia ta  o tw o rz y ł jeszcze w  o k re s ie  D o p ie ra ła . W o jc ie ch  F lo rc z a k , K rz y  
m ię d z y w o je n n y m  Czesław S o b ie ra j, s z to f Szczepański o raz  szczec in ia - 
zd o b yw a ją c  s re b rn y  m eda l. Z a m y - n in  z a w o d n ik  W is k o rd u  K a z im ie rz  
k a ją  ją  (na raz ie ) M a re k  Ł b ik  ł  K rz y ż a ń s k i.
M a re k  D o p ie ra ła , k tó rz y  p rzed  ro ­
k ie m  w  M eche len  w y w a lc z y li m e - P L A N  m a k s im u m  —, to  zdobyc ie  
f * “ ® '£-500) i  b rą z o w y  4 m e d a li. N a jw ię ksze  szanse da je
(C-2 500) 18 s ie rp n ia  b r . w  M o n t-  się M a rk o w i Ł b ik o w i 1 M a rk o w i 
re a iu  rozpoczn ie  się ry w a liz a c ja  o  Dopiera-le. In n y m  s iln y m  a tu te m  w  
k o le jn e  m e d a le  m is trz o s tw  św ia ta  p o ls k ie j e k ip ie  — je s t c z w ó rk a : 

K « ;P irs r™1! ’ , BarJ?' P o łs k i b ro -  C h w ia łk o w s k i. K ra w c ó w . K rz y ż a ń - 
n lć  będąj_ Iza b e la  D y le w ska  oraz  s k i i  K u rp ie w s k i.  M a ją  o n i szanse 

M a c ie j F re im u t, w y w a lc z e n ia  p o z y c ji m e d a lo w e j na

f C Z W A R TE K , 
7 S IE R P N IA

D Z lS :
D oris, K a je tana  

JUTRO :
C yriaka , E m ilian a

POGODA
SŁO N ECZNIE. Tem pera­

tu ra  m aksym alna 25 sto­
pni. W ia tr  slaby i u m ia r­
kow any południow o-w scho­
dni.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hPa (764 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  w ys tą ­
p i s to p n io w y  spadek c iśn ien ia .

W agner. _ _________ _  ______ ^
C h w ia łk o w s k i G rzego rz dys ta n s ie  500 ’ m / (bt)

Budujemy halę widowiskowo-sportową

dla Szczecina

„Cegiełki“ dla wszystkich
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , p re z y - b u d o w y  h a li w id o y is k o w o -s p o rto - 

4 dow y_  fraH . w id o w is k o w o - w e j. K a ż d y  z nas m oże za liczyć

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

16.55 P ro g ra m  w o js k o w y . 17.13 Teile­
express. 17.30 S tu d io  L a to . 19 „Z a ­
jęcza n o c k a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u 
b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  CSRS — „M a ­
ł y  p ita v a l w ie lk ie g o  m ia s ta ” . 21.15 
K o m e n ta rze . 21.35 In te rs tu d io . 22.15 
Z a r t  n ie  ż a r t  — ś p ie w a ją  E lż b ie ta  
J a g ie łło  i  J e rz y  R y b iń s k i. 22.45 W ia  
dom ości.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  ZS R R  — „ K o t  w  w o rk u ” . 
18.20 „W a k a c je ” . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „Z w ie d z a m y  P o lskę ” . 20.15 
R o zm a ito śc i b a le to w e  20.50 „V a r ie ­
te , v a ríe te ” . 21.30 F ilm  f r .  — „ K u ­
fe r  i  u p ió r ” . 23. W iadom ości.

P IĄ T E K

P R O G R A M  I

8.55 D o m a to r. 9 T e le fe r ie . 9.30 K in o
T e le fe r ii.  10 W iadom ości. 10.10 F ilm  
b u łg . — „ L is t  do  re d a k c ji” . 11.15 
„S a v o ir  v iv re ,  c z y li ja k  s ię  zacho­
w a ć ” . 11.35 „Janusza  Czecha p rzyg o  
d y  z p rz y ro d ą "  12.05 F i lm  dok . — 
„P s e u d o n im  S k rę t”  16.45 G ra  o  m i­
l io n . 17.15 Te ieexp ress  17.30 S tu d io  
L a to . 19 „Z a ję c z a  no cka ” . 19.30 
D z ie n n ik  20 M o n ito r  rzą d o w y . 20.30 
F i lm  b u łg  — „ L is t  do re d a k c ji” . 
21.30 Ż n iw a  86. 21.40 K om e n ta rze .
22.05 K lu b  m uzyczn ych  w sp o m n ie ń  
22.35 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78)
„S zczerze  o d d a n y ”  g 9.30 radź ., 1. n  F ilm  CSRS — ..U c ieczka  M o ra - 
15; „K o c h a j a lb o  rzu ć ’ g. 11. p o i.;  w ia n k i”  18.20 „W a k a c je ”  18.30 K ro  
„C z y  le c i z n a m i p i lo t ”  g. 13.30. n ik a  (lo k .). 19 P ieśń  p r e r i i  — p ro -  
15.45. U S A . 1. 12; „W akac je  w  A m - g ra m  f i lm o w y  19.30 D z ie n n ik . 20 Z  
s te rd a m ie ’  g. 18. 20 15 p o i., 1. 15 c y k lu  —  „ K le jn o ty  k u l t u r y ” . 20.30 
(c z w a rte k  i  p ią te k ); CO LO SSEU M  N ie z w y k łe  op o w ie śc i S ta n is ła w a  Ha 
(458-18) „L u b ię  n ie to p e rz e ’ g. 15 d y n y . 21.05 K in o  f i lm ó w  gó rsk ich . 
Pf, 19- PoL- l- 18 (c z w a rte k  i  p ią -  21.35 „N a  m n ie  możesz lic z y ć ” . 21.50 
te k ) ;  K O SM O S (380-03) „P o w ro t do  F i lm  f r .  — „W ie k  m a rze ń ” . 23.20 
p rzysz ło śc i”  g. 9. 11.15. 13.30. 16 W iadom ości.
18.15. 20.30. U S A . 1 12 (czw a rte k
i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (733-35) ..Posag U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
k s ię ż n ic z k i R a lu  g. 15 ru m .;  „W e ]  do  zm i,a:n w  p ro g ra m ie  
ście  sm o ka ”  g. 17 19 U S A . 1. 18;
P O L O N ÏA  (22-18-34) „M u p p e ty  ja d ą  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
do  H o lly w o o d ”  g . 15. an g .; „D u c h ”
g. 17, 19. U S A . 1. 15 (c z w a rte k  t « „ « r , , . * . ,
p ią te k ) ; P IO N IE R  (475-02) „P o d ró że  P R O G R A M  I
pana K le k s a ”  cz. I, g. 11.30. p o i.;  - e o . , , . „
cz. I I ,  g. 13; ..W e jśc ie  sm o ka ”  g. i 5'55, cS£ ? tk a n ie  ™
9.30. 15. 17, 19. U S A  1. 18 (c z w a r- d y - ™ ™ <?,1, ï ï na®.ty k a - J,7 W iadom oś- 
te k  1 p ią te k ) ; M A R S  — „Z im o w y  J1.7'15— ^ id ‘?w l^o<2n dzi.ecV 
w ie c z ó r w  G a g ra ch ”  g. 16. radź ., S tu d io  R ostock 18.50 T V  dziecięca. 
1. 12; „K la s z to r  Shaodin”  g. 18. 20. W szystko , c o  je s t p ra w e m "
H o n gkong . 1. 15 (c z w a rte k  1 p ią -  19J ®  ♦ * f 0 C i « a **p'og<>d? kr^ n ik a - 20 
te k ) ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) ” £.a *ty  • 20 45 P ry z m a t 21.20 F i lm  — 
..A kadem ia  pana K le k s a ”  po i., cz. --Kolega H ans B e im le r  .  23.10 K ro ­
l l ,  g. 17.30; „T o m  H o rn ”  g. 19. U S A , n iK a - 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „U n k a s  -  P I ł n r „ . „  TT 
o s ta tn i M o h ik a n in ”  g 17.30. ru m .; P R O G R A M  I I
„T o o ts ie ”  g. 19. U S A  1. 15; G R Y F  , , ........ . . , .
(G ry f in o )  „K o c h a n k o w ie  m o je j m a - V  , , ^ u5,yŻla _A, tańce  ze ś ro d k o w e j 
m y ”  p o i., 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu -  } 7^  ,  r-adz ~  .'¿U ^ eaU~
d y jn e )  „6  n ie d ź w ie d z i i  c lo w n  Ce- ł7 ^ - _ T X«T,d^ ieciĘ??j- ^
b u lk a ”  g. 10, CSRS; „M e d iu m ”  g. ?ilm u ; 18-55 W iadom ośc i. 19 F ilm  
17. 19 p o i., l .  18 (c z w a rte k  1 p ią -  Ra,nad- — H is to n e  z K a n d ik e  . 20 
te k ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ K r ó l  M a - ŁrR F N , ~  • ^ :et ° î i y  łu c z n ik ” ,
c iu ś  I ”  p o i.;  „Z a g a d k a  n ie ś m ie r-  21-30 K ro m k a . 22.05 F i lm  w ł.-h iszp . 
te ln o ś c i”  ang.. 1. 18; W EN U S (G o - ~  „N osze  d la  sze ry fa  ’ . 
le n ió w )  „S e k s m is ja ”  po i.. 1. 15;
IN A  (S ta rg a rd ) „P o szu k iw a cze  zag l ------------------  — — —
n io n e j a r k i ”  U S A . I  12; D A R  (S ta r . 
g a rd ) „U lu b ie n ie c  p u b lic z n o ś c i”  
ra d u .; „A la b a m a ”  po i 1. 18.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

W IA D O M O Ś C I: 16. 18 19, 20. 22, 2«.

14.05 M ag. „R y tm ” . 16.05 M u z y k a  t
A k tu a ln o ś c i. 17.30 P o g w a rk i o  p ło - 

____________________________________ sence. 18.20 In te rs tu d io  86. 19.25 O d­
p o w ie d z i na lis ty .  19.30 R a d io  dz ie - 

S Z P IT A L E _____________________________c ło m . 20.15 K o n c e r t życzeń. 20.35
R zem ieś ln icze  sp ra w y . 20.45 ,.N a -

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  d z ie ją ” . 21.03 S p o rt. 21.15 K ro n ik a  
s k ie j 1 (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y 2 U R  d ź w ię ko w a  W O S P R iT V  22.06 Na 
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h  22 20 T u r -  
O H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P orno- n ie j o rk ie s t r  ra d io w y c h . 22.45 R a- 
rz a n y , Z d u n o w o ; W E W N . P O Ł O Ż - d io w y  O deon. 23.10 P ano ram a św ia - 
N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — re jo -  ta . 23.25 Jazzowe g ra n ie  A n d rz e ja  
n o w e . Jaroszew skiego .

R A D I O

D Y  Ż U R  Y

P R Z Y C H O D N IE P R O G R A M  I I

s p o rto w e j w  Szczec in ie  p o s ta n o w i- s ię 'd o  g ro n a  ty c h . d z ię k i k tó ry m  
ło  w p ro w a d z ić  w  ob ieg  „c e g ie łk i”  te n  p o trz e b n y  o b ie k t p o w s ta n ie ”

"" ' * w  j  o d t ru tk i) ;
„c e g ie łk a ”  posiada* te k s t . . .  ________ _ __ _______  % __
p u ją c e j t re ś c i: „W s p ó łu c z e s tn ic z y ć ' 37) cod z ie n n ie  op rócz sobó t w  ^g o -  | 612-573 
w  ro z w o ju  m ia s ta  m oże k a ż d y  o b y - d ż in a ch  od 8 do  13. Z apraszam y.

TM r in lr ł-w l- ]- .•  „  (b t) P O G O T O W IA

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. W IA D O M O Ś C I: 17. 21 0.50.
19—7; D O R O S ŁY C H  -  a l. W o jska
P o ls k ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A - 15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
T O L O G IC Z N A  — a l W o jska  P o l-  Jazz n ie  t y lk o  d la  fa n ó w . 16 D z ie - 
sk ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  ła  s ty le , e p o k i. 16.50 K a ro l W ilt  — 
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o ls k ie  „P rz e k ła d a n k a ” . 17 05 F e lie to n , 
go 72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z - 17.15 D z ie n n ik . 17.20 D ia lo g i o b y w a - 
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 te ls k ie . 17.40 S ta r t.  !8  L u d z ie  i  spra 
ra n o ; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  w y . 18.30 K lu b  S te reo  19.30 W ieczó r 
A L K O H O L IK Ó W  — 344-58 (g. 17—19). w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczo rne  re­

f le k s je . 21.10 Od ra g tim e ’«  d o  sw im - 
A P T E K I ga. 21.30 W ieęzór lite ra c k o -m u z y c z -

n y . 21.35 R om anse i  n ie  tv>lko. 22.20 
K R Z Y W O U S T E G O  7a — 366-73 (dod. S łu c h a jm y  razem . 23 10 „P a m ię tn ik

ęCIU no.m ,m,a ł3 ch  <na z d ję c iu  C e g ie łk i m ożna n a b yw a ć  w  J o d t r u tk i ) ;  L E L E W E L A  1 — 726-24; z P o w sta n ia  W arszaw sk iego ” . 23 30 
ro S L u ?  ,yva“ °?clJ 5 tys- Z5>- K ażda  W yd z ia le  K u l tu r y  F iz y c z n e j S p o r tu  S T O LC Z Y N . N ad O drą  20 — 239-422; N o w e  nag ra n ia . 0.10 G losy, in s t ru -  

‘  n a s tę - i  T u ry s ty k i,  u l.  T k a c k a  55 (pok. ZD R O JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 — m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i -
* . <><». s- —- te ra cka .

w a te l d o k ła d a ją c  tę  c ie g ie łk ę  do P R O G R A M  m

s o o o ;
m ,C  n ^ L i „ Y V i a r v o ?

7I_CI\ -  ■s '  'S ,

mmi 11 ï mimwY mm wmommmo - %mm üm  ? I

' " ' ■ :: ' : ■ ó:.:

R A T U N K O W E  — ts l.  999; M O  — S E R W IS : 1Ś. 17. 18 22.05. 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  14 L a to  w  f i lh a rm o n ii  15.05 R ock  
998; D R O G O W E — te l. 981; S P Ó Ł- Poci p rą d . 15.40 F ilo z o fia  science 
D Z IE L C Z E  — teil. 982; E L E K T R O W - f ic t io n .  16 Zap raszam y do T r ó jk i .  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 19 U trz y m a ć  p rz y  ż yc iu . 19.30 T ro -  
W O D N O -K  A N A L IZ  AC Y JN E  — te l.  c h % sw inga . 19.50 „D o k to r  T w a rd o w  
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; s k i” . 20 M in i-m a x . 20 35 W sp o m n ie - 
W O D N E  M O  — te l 318-31; C IE - n ia  B e ll i  C haga ll. 21 K ro n ik a  k o n -  
P Ł O W N IC Z E  • -  te l.  993 — ca łą  k u rs ó w  im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie -
dobę. go. 21.45 „ T o  c o  czas d o o isa ł...” .
iN F O R łM A n p  22-15 B lu e s w c z o ra j i  dziś. 22 45 P o -
IN F O R A M A C J E  s łuchać w a rto . 23 C a r l M a ria  v o n
P K S  — te l.  469-80; O d ja z d y  a u to -  W eber — „W o ln y  s trze le c ” . 23.15 
busów  posp iesznych  — te l.  936; Czas re la k s u . 23.50 „K o m p le k s  P o r t-  
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d -  n o y a ” . 
je żd ża ją ce  — te l.  333; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  P R O G R A M  IV  
Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 446-46 —
g. 7.30—15; O Ś R O D E K  DO S K O N  A -  W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30 21.55. 
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.
770—60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 14.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
te l.  428-14 — g. 8—12; S T A N  „M ię d z y  n a m i” . 16 P ie rw sza  m iłość.
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21; O 16.30 Ż a r t. h u m o r, p a ro d ia . 17.05 
R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  S z tuka  t ra n s k ry p c j i  17.55 W ld n o - 
N A  M O R Z A C H  — te i.  951; „R O - k rą g . 18.25 S p o tka n ie  z o p e re tk ą . 
D Ż IN A ”  ((PLO. P Ż B  P Ż M , „ G r y f ” , 18.50 S tu d io  e k sn e rtó w . 19.33 L e k tu -  
„O d ra ” ) — te ł. 34-716 — g. 8—20; r y  C z w ó rk i.  19.45 N ie  t y lk o  b a lla d a . 
„T R A N S O C E A N ”  — te ł.  383-68 — g. 20.15 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 
8—2fl- S ło w n ik  h ig ie n y  D sveh^*neJ.
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KOMUNALNE  
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2 
w Szczecinie 

ul. 26 Kwietnia 81

wspólnie

z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OHP

przyjmie
Mopeów w wieku 16— 18 lat 

do

OCHODZĄCEGO OHP 

w celu przyuczenia

do wykonywania określonej pracy w zawodzie:

murarz, zdun, malarz, cieśla, dekarz-blacharz, sto­
larz, elektromonter, instalator wod.-kan. i  c.o.

Przyuczenie trwa 18 miesięcy.

W czasie przyuczenia uczestnicy otrzymują:

—  wynagrodzenie według obowiązujących stawek
— dodatek preferencyjny w  zawodach deficytowych
—  premię do 20 proc. wynagrodzenia
—  odzież ochronną i  roboczą

Chłopcy przyjmowani są z ukończoną 6 klasą szkoły 
podstawowej. Zgłoszenia należy kierować pad adre­
sem przedsiębiorstwa jw ., pokój n r 20, teł. 523-251 

wewn. 220.
3454-K

N A U K A

M G R  u d z ie la  k o re p e ty ­
c j i  z  J. n ie m ie c k ie g o  i  
a n g ie lsk ie g o , te l.  523-019

K O R E P E T Y C JE  — J.
n ie m ie c k i, te l.  735-580.

19613-0

P R A C A

Z A K Ł A D  C u k ie rn ic z y  — 
C zerem cha z a tru d n i eks 
p e d ie n tk ę  d o  w y d a w a ­
n ia  lo d ó w . te l.  222-514.

20189-0
K O N S E R W A T O R  la t  35 
p o d e jm ie  p ra ce  w  se k to  
rze  p ry w a tn y m . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szczecin 
19537.
Z A O P IE K U J Ę  s ie  dzie ­
c k ie m  o d  3 la t  w e  w ła ­
s n ym  d om u. te L  399-07.

19543-0
P O D E JM Ę  prace  w  k r a ­
w ie c tw ie  le k k im ,  te l.  
801-15. 19592-G
D W IE  p a n n y  p o szu ku ją  
p ra c y  w  se k to rze  p r y ­
w a tn y m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18653. 
P R A C E  z lecone w  z a k re  
s ie  d z ie w ia rs tw a  ręczne ­
go  p rz y jm ę , te ł.  619-586.

19693-0
Z A K Ł A D  K a łe tn ic z y  — 
Iw a n o w  z a tru d n i m ło d a  
osobę do  p rzyu cze n ia  
zaw odu, te l.  526-w  o do 
19. 19718-0
PO D E JM Ę  prace  w  se­
k to rz e  p ry w a tn y m . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
Cin 19512.
M A L A R Z  ta p e c ia rz  p o ­
d e jm ie  p ra ce  w  s e k to ­
rze  p ry w a tn y m , te l.  82- 
-90-03 po  18.

19522-0

P R Z Y JM Ę  u czenn icę  — 
za k ła d  f r y z je r s k i „ K r y ­
s ty n a ” . a l.  W y z w o le n ia  
84 — Z g ie rska .

19638-0

M A T R Y M O N IA L N E

P O Z N A M  k u ltu ra ln e g o  
pana la t  50—55. C e ł m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin
19812.
P A N I w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  z m ie szka n ie m  
pozna  m a ry n a rz a . C e ł 
m a try m o n ia ln y .  F o to - 
o fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  19464.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
z d z ia łk a  o  p o w ie rz c h n i 
39 a, 35 k m  o d  K o ło ­
b rze g u  ta n io  sprzedam , 
te l.  257-80 K o ło b rze g . K e  
dz ie rscy . 19642-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
na  B ezrzeczu  2190 m  
k w .  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
19667.
D Z IA Ł K Ę  400 m  kW .
pod za b u d o w ę  b liź n ia ­
czą w  P od  ju c h a c h  sprze 
dam . te L  613-214.

19682-0
D O M  z  o g ro d e m  1 in ­
n y m i za b u d o w a n ia m i, 
m o ż liw o ś ć  zam ieszkan ia  
dw ó ch  ro d z in  w  M y ś lib o  
rz u  p rz y  u l.  K a szu b ­
s k ie j 15 sp rzedam  — w  
ro z lic z e n iu  m ie szka n ie  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .

19731-0
N IE D U Ż Y  d o m  z m o ż li 
w ośc ią  p ro w a d ze n ia  rze  
m io s ła  i  d z ia łk ę  o k o ło  
290 m  k w .  k u p ie . te L  
526-2111.

19466-0

D O M  n a P ogo d n ie  sa>rze 
d am . O fe r ty  B iu r o  O g lo  
szeń S zczec in  19592,

K U P N O

P Ł Y T K I p o d ło g o w e  k u ­
p ie . te-L 713-55.

20172-0
B O N Y  P eK aO  k u p ie , 
te l.  52-03-24.

20103-0
B O N Y  P eK aO  k u p ią . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
Szczec in  201®.
G A R A Ż  n a  N iebusze - 
w ie  k u p ie . te l.  233-529.

18707-0
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
k u p ią . te l.  501-422.

19720-0
S Z A F Ę  G o le n ió w  w y ­
so ko śc i 2,48 m  o k le in a  
te a k  — k u p ie .  te l.  441 
-374 d o  15. 19730-G
F IA T A  126p 2—3 - le tn le -  
go k u p ią .  te l.  220-658.

19521-G

R O ŻN E

P O S Z U K U JĘ  do  w y n a ją  
c ia  pom ieszczen ie  o pow . 
30—50 m  k w .  n a d a ja ce  
się na  d z ia ła ln o ść  h a n  
d lo w ą , te l.  82-44-92 — 
(16—20). 20982-0
1.08 z a b ra n o  psa r a t le r ­
k a  sprzed  z a k ła d u  
p rz y  u l.  A r m i i  C ze rw o ­
n e j 5. je s t w  tr a k c ie  le  
cze n ia  i  o d  te g o  za leży  
da lsze p o s tę p o w a n ie  je ­
go  c h o ro b y , te l.  469-42.

20140-0
E L E K T R O IN S T A Ł A - 
T O R S TW O . S to ch m a ł, 
te l.  22-68-13.

20668-0
S Z Y B K I z w ro t  d o k u ­
m e n tó w  nag rodzę . M a -  
tuszczak.

20199-0

REKLAMOWO-WYDAWNICZE  
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE  

„HELIOS’*
zakupi

od dostawców indywidual­
nych papier i folię samo- 
* przylepną firmy „Jac”.
—  ceny skupu konku rencyjne  
—  rzetelność w  in fo rm a c ji i

obsłudze
—  u ła tw ie n ie  dowozu towraru
—-  płatność odw ro tna  po do­

staw ie
P rzedsiębiorstw o Zagraniczne 

„H E L IO S ”
Warszawa, u l. G logera 3, 

te l. 22-87-01, 22-45-80.
3578-K

Z A K Ł A D  D z ie w ia rs k i — 
M a je rk ie w ic z  p o szu ku je  
o d b io rc ó w  ■ s w e tró w . te L  
75-663. 19566-G
K O M IN K I  s ty lo w e , sztu  
k a te r ie  w y k o n u je  — R u 
d z io n e k , u l.  D ą b ro w ­
szczaków  22. 1960*1-0
B O A Z E R IE  u k ła d a m , 
te l.  44-167. M u r i j .

19663-0
W Ł A Ś C IC IE L  Puszka, 
k tó r y  23.07 b y ł s trzyżo ­
n y  w  za k ła d z ie  na uL 
K ra s iń s k ie g o  p ro szony  
Jest po o d b ió r  n a d p ła ­
ty .  19696-G
S K L E P  m e b lo w y  — Ba 
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
39A  zaprasza — P a w łó w  
ska . 17832-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
D a w id . 22-14-41.

18450-0
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a n ó w  
d łu g i, k r ó t k i  w ło s . 233- 
-228 G in te r .

18427-0
G A R A Ż U  o g rzew anego  
w  ś ró d m ie śc iu  p o szu ku -

P R A L K I  a u to m a tyczn e  
- -  n a p ra w y  m g r in ż . Je 
r z y  B o rk o w s k i. S e le d y ­
no w a  10/12. Z g łoszen ia , 
te l.  22-86-42.

18285-0
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
sk i. 22-67-76. 15397-0
L O D Ó W K I, s c h ła d z a rk i 
do  n a p o i, z a m ra ż a rk i 
p ro d u k c j i  k r a jo w e j 1 za 

g ra n iczn e  n a p ra w ia m  G u  
r y n ^ ie l .  788-86 (d u ży  w y  
b ó r  uszcze lek m a g n e ty ­
czn ych  do d rz w i, k ra ­
jo w e  i  za g ran iczne ).

175 32-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych , 758-50 
S koczek . 13401-G
T E L E N A P R A W Y  p rz e - 
s tra  Janie bezszum ow e, 
M a r ty n iu k .  88-474.

1,1905-G
T E L E N A P R A W Y . S p i­
c k e r . 813-658. 18373-0
K O L O R  — n a p ra w y , 
p rz e s tra ja n ie  in ż . T o -  
s iek . 82-22-03.

18859-0
S P R Z E D A Ż

S Z C Z E N IĘ T A  b e rn a rd y ­
n y  z ro d o w o d a m i sprze 
d am . te l 22-06-83.

19724 p r .
126P {1979) sprzedam , te ł. 
805-81. 20152-0
M A S Z Y N Ę  do o b ró b k i 
d re w n a  z p rz y s ta w k a m i 
D y m a  8 sprzedam . S ta r 
g a rd . te l.  77-22-88.

20120-0
D O B E R M A N A  szczenia­
k a  sprzedam , te l.  524- 
-893. 20075-0
C O C K E R -span ie le  sprze 
dam . te l.  79-46-80.

20196-0
A K W A R IA . r y b v  sprze­
da m . u l.  M y ś liw s k a  4/7.

19601-0
D O B E R M A N A  ro cznego  
ta n io  sprzedam , te l.  824- 
-067. 19657-G
R O C Z N Ą  o s trą  suką  do 
b e rm a n  i  d rz w i z oście­
żn icą  700 sp rzedam  — 
Szczecin, u l, Rzeszow ­
ska 5a.

19506-0
K  A N A P O T A P C Z A N
„ In a ”  sprzedam , te l.  22- 
-76-28 od  godz. 16.

19530- 0
B A R D Z O  ła d n e  daWne 
m e b le  sprzedam , te l.  708 
-34. 19501-G
S E G M E N T , k a n a p o ta p - 
czan  s p rz e d a m  526-477.

19599-0
D A C H Ó W K Ę  h o le n d e r­
ską  4808 * szt. • na  po ­
w ie rz c h n ią  dachu  270 m  
k w . s p rz e d a m  te l.  616-  • 
-177. 19586-0
W O ŁG Ę  (.1975) sprzedam . 
B rą zo w a  3/1 — B u k o w e .

19531- 0
N A D W O Z IE  F ia ta  125p 
p o  re g e n e ra c ji sp rze­
d am . K a lin y  14/1.

19482-G
FSO 1500 n o w y  sprze­
dam . B udz iszyń ska  5/3 
te L  82-13-76.

19728-G
S Y R E N Ę  105 (1975) sprze 
d a m  nad w o z ie  1 s i ln ik  
(1084) te l.  612-210 po 
godz. 16.

19709-0
F IA T A  1S09 (1974) i  F ia ­
ta  126 (1979) p i ln ie  sprze 
d a m  te L  52-23-19 po  16.

19694-0
F IA T A  125p (1974) sprze­
dam . te ł.  613-214.

19683-0
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą i  p ie c  c .o . 1.8 m  — 
sprzedam , te l.  614-054.

19649-0 -
F IA T A  FSO 1500. 1000
k m  p rze b ie g u  sp rze ­
dam . C u k ro w a  57/3.

19648-0
N Y S Ę  c a m p in g  sprze­
dam  lu b  z a m ie n ię  na 
oso b o w y, te l.  707-54.

19615-0
S IL N IK  do F ia ta  600 
oraz  p ra lk ę  a u to m a ty c z  
ną sprzedam , te l.  527-446.

19591-G
O P L A  M a n ta  po  w y p a d  
k u  w  ca ło śc i lu b  na cze 
śc i sprzedam . S ta n is ła w  
D ra g . S m osorzew o . 89- 
-218 Ł a b iszyn .

19575-0
F IA T A  126 0.980) ra d io ­
m a g n e to fo n  d w u k a s e to -

Iw y  S h a rp  500 sprze­
dam . te l.  803-2«.

39559-0

P IŁ Ę  ta rczo w a  1.1 K W  
o ra z  m a łą  to k a rk ę  do 
d re w n a  sprzedam . W ia ­
dom ość: L e d ó ch o w sk ie - 
g o  15/5 (16—20).

19697-0
S TÓ Ł w ib ra c y jn y ,  f o r ­
m y  do  p u s ta k ó w , b locz  
kó w . w y c ią g  b u d o w la ­
n y  s p rz e d a m  P ło n ią , 
u l.  T rz c in o w a  7.

19733-0
R O ŻEN  w  d o b ry m  pu n  
k c ie  sprzedam , te l 500- 
-801. 19672-G
T R A P E Z A  ta n io  sprze­
dam . te l.  612-639.

19544-G
B E T O N IA R K Ę  sprze­
dam . te l.  715-36.

19491-0
P R A L K Ę  w irn ik o w ą  
oraz  d u ra le x  44 s z tu k i 
sprzedam . K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  59/24.

19732-0
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
„K a lin k a ”  s p rze d a m  
Szczecin te l.  525-647.

19662-0
C O M M O DO RE 64 sprze­
dam . te l.  52-03-30

19589-0
N U T R IE  sprzedam , te l 
764-33.

19681-G
M O N T A R B O  453 K o " î  55 
sprzedam , te l.  177-836, 

19700-0
P E R K U S JĘ  japońską  
„ A r a i ”  sprzedam , te l. 
525-194. u l.  W io sn y  L u ­
dów  28/76.

19480-G
R A K IE T Y  ten isow e. v i 
deo V H S  ta n io  sprze­
dam. te l. 742-58.

19499-0
W Ó Z E K  N R D  sprzedam , 
te l. 22-80-08.

19597-G

L O K A L E

F IR M A  p o szu ku je  po ­
m ieszczenia na b iu ro  z 
te le fo n e m  te l.  713-55 
K W A T E R U N K O W E  2- 
-p o k o jo w e  58 m  k w . 
c .o .. te le fo n  z a m ie n ią  na 
2 m ie szka n ia  je d n o p o k o  
jo w e . W a ru n k i do 
u zg o d n ie n ia , te l.  220-839.

19507-0
M IE S Z K A N IE  M -4 b lo k i 
m u ro w a n e  w  T u rk u  
w o j. K o n i za m ie n ię  na 
podobne w  Szczecin ie  
lu b  o k o lic y .  W iadom ość, 
te l.  61-61-11. 19496-G
G D A Ń S K  — P rz y m o rz e  
w ła sn o śc io w e  M -2 za­
m ie n ię  na ró w n o rzą d n e  
lu b  M -3 w  S zczec in ie  
(n a jc h ę tn ie j os. S łone ­
czne). W iadom ość os. 
M a jo w e  u l. Z . N a łk o w ­
s k ie j 27/3. 19484-0
M IE S Z K A N IE  64 m  k w .
I  p. te le fo n , garaż za­
m ie n ię  na p ó ł w i l l i  (Po 
godno lu b  c e n tru m ) z 
te le fo n e m , garażem , o- 
grodem , o g rze w a n ie m  
m ie js k im  lu b  g a z o w y m  
te l. 821-307.

19471-G
M -3 w  ś ró d m ie śc iu  za­
m ie n ią  na podobne  z 
garażem  lu b  m o ż liw o ść  
p o s ta w ie n ia  garażu , te l.  
520-980. 19741-0
2-PO KO JO  W E m ieszka­
n ie  w  G dańsku  p iln ie  
zam ien ię  na m n ie jsze  w  
Szczecin ie . W iadom ość: 
Szczecin. B u czka  25/24.

19710-0
M -2 w łasnośc iow e  po w  
24 m  k w . b a lk o n , cen­
tra ln e  o g rze w a n ie  W a r­
szawa — Ż o lib o rz  żarn ie  
n ię  na p o k ó j z k u c h n ia  
w łasnośc iow e w  S ta rg a r 
dzie S zczec ińsk im , te l. 
77-15-10. 19704-0
D W A  p o k o je  zam ien ię  
na trz y .  W iadom ość, u l.  
W illo w a  5b /l.

19696-0
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e  spó łdz ie lcze  zam ie  
n ię  na 2 p o k o je  now e 
b u d o w n ic tw o  w  Szcze­
c in ie  (w a ru n k i k o rz y s t­
ne). P o lice , u l.  L e n in -  
g radzka  28/28.

O L S Z T Y N  m ieszkan ie  
dw u  p o k o jo w e  w y g o d y  
zam ien ię  na podobne  w  
S zczecin ie . O fe r ty  p i­
sem ne 71-440 Szczecin,. 
Ż u p a ń sk ie g o  15/31.

19639-0
G L IW IC E  — c e n tru m  
duże. k o m fo r to w e  m iesz 
k a n ie  3-p o k o jo w e  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczecin ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
19616.
D W A  m ie szka n ia  w  
S zczecin ie  za m ie n ię  na 
je d n o  m ieszkan ie  w  Ra 
d o m iu . W iadom ość te l.  
82-14-09. 19593-0
M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e  37 m  k w .  w  cen 
t r u m  O po la  za m ie n ię  na 
podobne lu b  m n ie jsze  
w  Szczec in ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
19565.

Z G U B Y

Z A G IN Ą Ł  w ilc z u r  — 
m ieszaniec, w a b i się F i 
l ip .  W iadom ość. te l.  
526-201 20101-G
W  T R A M W A J U  n r  5 
zg u b io n o  ooD le la ta  to ­
re bkę . U czc iw ego  zna­
lazcę o roszę o  z w -o t 
(pod ad resem : u l.  M a­
z u rska  21/34. 19745-G

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 6 s ie rpn ia 1986 ro ku  zm arł nagle 
Prezes S półdzie ln i „A sko—G alan te­

r ia ”

mgr. Andrzej Polaczek
d ługo le tn i ceniony i  w ie lce zasłużo­
ny działacz ruchu  spółdzielczego 
oraz dł ugo le tn l członek Polskiego 
Z w iązku  Łow ieckiego. Odznaczony 
Krzyżem  K a w a le rsk im  O rde ru  O d­
rodzenia Po lski, S rebrnym  Krzyżem  
Zasługi, O dznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Ruchu Spółdzielczego, Odzna­
ką G ry fa  Pomorskiego oraz in n y m i f  

odznaczeniami.
Jego odejście stanow i w ie lką  stratę 
d la  ruchu  spółdzielczego i naszej 

Spółdzieln i.

W yrazy współczucia 
Rodzinie Zm arłego

składają :
zarząd, rada spó łdzie ln i, POP, 
NSZZ i  pracow nicy.

Dnia 4 s ie rpn ia  ouszedł do Pana 
w  73 ro ku  życia i  47 roku  kap łań­
stwa, opatrzony sakram entam i 

św ię tym i

śp.

Ks. Bogdan Szczepanowski
chrystusow iec

Msza św. pogrzebowa zostanie od­
praw iona dn. 8 s ie rpn ia  o godz. 10 
w  ka p licy  Dom u G łównego T ow a­
rzystw a Chrystusowego w  Poznaniu, 
pogrzeb o godz. 12 na cm entarzu 

w  M iłos tow ie

księża C hrystusow cy.

Szczecin— Poznań.

1 s ie rpn ia 1986 r .  zm arła  nasza 
najdroższa Córka, M atka , Babcia i  

Siostra

* śp.

Krystyna Krasowska—Dukała
Pogrążona w  sm utku

______________ R O D Z IN A .

10 sie rpn ia 1986 roku  o godz. 11 w  
kościele pod wezwaniem  N a jśw ię t­
szego Zbaw ic ie la  w  Szczecinie przy 
u lic y  Słowackiego, odpraw iona zo­
stanie msza święt? w  in te n c ji 20 i  

13 rocznicy śm ierc i śp. rodziców

Marii i Alojzego 
Lemke

R O D ZIN A .

Proboszczowi z p a ra f ii pod w ezw a­
niem  Jana Chrzcicie la, d y re kc ji 
PT H W , pracow nikom , przyjacio łom , 
sąsiadom, rodz in ie , k tó rzy  tak  lic z ­
nie uczestn iczyli w  os ta tn ie j drodze

Leona Kazusia
oraz okaza li w ie le  pom ocy i  w spó ł­

czucia, serdeczne podziękowanie

s k ł a d a :

ŻO N A  Z  D Z IE Ć M I.

Księżom  z p a ra fii św. K rzyża, p rzy­
ja c io łom  i sąsiadom oraz d y re k c ji 
i  p racow n ikom  z RPMel., za pomoc 
i udzia ł w  zorganizow aniu pogrze­
bu mojego ukochanego Męża i  Ojca 

człow ieka w ie lk iego  serca

śp.

Ryszarda Mitury
serdeczne podziękowanie 

sk łada ją
pogrążeni w  g łębokim  sm utku

ZO N A  Z  SY N E M  i  R O D ZIN Ą.

■ .........■ i m . ........... ■ ■ ■  ' i
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Pod opieką samorządów mieszkańców

Place zabaw
J A K  w  większości w yg ląda - Czy te oddzia ływ an ia  oka- 

ją  m iejsca zabaw urządzanych żą się rzeczywiście skuteczne, 
dla naszych najm łodszych, n a j-  je że li wszyscy nie będziemy 
lep ie j obrazuje sy tuac ja  na pl. reagować na nagm inne przy- 
Dziecka. o k tó re j p isa liśm y nie padiki w andalizm u, bezm yślne- 
ta k  dawno. W szysikie urządzę- go niszczenia wspólnego dobra, 
n ia  wybudow ane przez fachów - a spraw cy tego pozostaną bez- 
ców z NRD — zjeżdżalnie la -  ka rn i?  (b )
b iryn ty , huśtaw ki, p iaskownice,

„ K u r ie r"  na Trasie  Z a m k o w e j

Most do prześwietlenia!
N A  budowie nowego m o- ne eą przecież rzeką. A  pod ,°d k iiku dni można zauw ażyć, łż 

stu  przez Parnie«! znów sąsiednim  Mostem P o rtow ym  w i l c z y "  m i to z ‘ iS -
pracuje suwnica. P rzy je j  jes t n iew ie le  m iejsca. Teraz sa zamkową? T y m  razem — nie' 
pom ocy fachow cy z Za- sta low e segm enty holowane na Trwa tu remont torowisk. Jest on 
k ła dów  B udow n ic tw a  K o . dużych pontonach przejada S S S w ? S 'y, ^ t S « ? / k^ S b d m i 
le jow ego m og li w ykonać bez ryzyka  pod przęsłem. W łaś- wojskowej wymieniają w godz. 8—
już kom ple t m ontażowych 
podpór s ta low ej p rzepraw y 
usytuow anych nad nurtem .

T Y M C ZA S E M  na Odrze i  je j 
roz lew iskach — n iska  woda.
T o  duża szansa d la b ud ow n i- rusztowaniach, 
czych trasy. W szystkie elemen­
ty  na M ost P a rn ick i dostarcza­

n ie  t r w a  ic h  z a ła d u n e k  n a  n a -  13 p °  dw ie , t r z y  szyny , ta k  a b y  
h rz e ż u  ur n l r n l i r v  z a k ła d ó w  w  -godz inach  s z c z y tu ”  w o zy  m o g ły  

u  U ^  ®?ICT?T , w  zn ó w  k u rso w a ć  na Basen G ó r n ic y ,
r y b n y c h  . . G r y f ’ . W p r z y s z ły m
tygodn iu  „m ostosta low cy”  zacz- Choć g łów na uwaga budow - 
ną umieszczać ko le jne  sekcje n iczych trasy skie row ana jest 
p rzepraw y ju ż  na nadw odnych oczywiście na M ost P a rn ick i

Od jutra na 

ul. Modrzewskiego

Jeździmy inaczej
O D  ju t r a  w p ro w a d zo n a  zosta je  

emaana o rg a n iz a c ji ru c h u  fta  u l i ­
c y  M o d rze w sk ie g o . Potęga ona na 
w p ro w a d z e n iu  je dnego  k ie ru n k u  ru  
e hu  z og ra n icze n ie m  p rę d ko śc i do 
40 k m  na godz. na o d c in k u  od u l.  
R o s tw o ro w sk ie g o  do u l.  K lo n o w ic a . 
P o  p rz e c iw n e j s tro n ie  u s ta w io n y  zo 
s ta n ie  zn a k  „Z a k a z  za trz y m y w a n ia  
s ię ” . D o tychczas  u lic a  M o d rze w ­
sk ie g o  b y ła  d w u k ie ru n k o w a , o d  ju ­
t r a  — je ź d z im y  n ią  ty lk o  w  s tro ­
n ę  u l.  K lo n o w ic a  (m )

Kronika wypadków
W C Z O R A J ok. godz. 5.40 na u l. 

C r y f iń s k ie j „ F ia t ”  126p n.r SZF 
9843 p ro w a d z o n y  przez Jerzego J. 
w  n ie zn a n ych  oko liczn o śc ia ch  z je ­
c h a ł na le w y  c h o d n ik  i  u d e rz y ł 
czo ło w o  w  ścianę b u d y n k u  m iesz­
k a ln e g o . K ie ro w c a  z o b ra że n ia m i 
c ia ła  p rz e w ie z io n y  zosta ł do  szp i­
ta la .

P O Ł  g o d z in y  p ó ź n ie j na p l.  
G ru n w a ld z k im  „ F ia t ”  125p n r  SZU  
9388 p ro w a d z o n y  przez P rze m ys ła ­
w a  Cz. na za k rę c ie  w p a d ł w  po­
ś lizg , p rz e k o z io łk o w a ł i  p rz e w ró c ił 
s ię  na dach. K ie ro w c a  p o ja zd u  z 
o b ra że n ia m i c ia ła  p rze b yw a  na le - 
ezen iu  w  szp ita lu , n a to m ia s t Z b ig ­
n ie w  O. ja d ą c y  razem  z n im  po 
o p a trz e n iu  ob rażeń w ró c i ł  do  dom u.

NA u l.  O b o try c k ie j „T ra b a n t”  
n r  S Z A  5895 p ro w a d zo n y  przez 
Z d z is ła w a  B. p o trą c i ł  p rz e b ie g a ją ­
cego p rzez  je z d n ię  5 -le tn ie g o  G rze ­
gorza  P . C h ło p ie c  dozna ł obrażeń i  
z o s ta ł p rz e w ie z io n y  do  szp ita la  p rz y  i 
u l.  św . W o jc ie ch a . |

PO p o łu d n iu  w  T rz e b ia to w ie  w y ­
d a rz y ł s ię  p o d o b n y  w y p a d e k . Zza 
jadącego w a lca  d rogow ego  w y b ie g ł 
7 - le tn i M a rc in  B ., k tó r y  zosta ł po­
trą c o n y  przez ja d ą c y  z p rz e c iw n e ­
go  k ie ru n k u  sam ochód c ię ża ro w y  
m a rk i „R o b u r ”  n r  SZD S47D p ro ­
w a d zo n y  przez M a rk a  M . C h łop iec 
d o zna ł o g ó ln ych  obrażeń c ia ła .

O S T A T N I z za n o to w a n ych  w y ­
p a d k ó w  m ia ł m ie jsce  dziś k r ó t -  

2® P ó łnocy. ..M oskw icz ”  n i 
s c c  1384 k ie ro w a n y  przez n ie trz e ź ­
w e g o  R yszarda  B. na u l.  S czaniec- 
k ie j  p o trą c ił Janusza Sz., k tó r y  n ie ­
spodz iew an ie  w b ie g ł na je zd n ię . 
J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O  i  ten  
u cz e s tn ik  w y p a d k u  b y ł w  s tan ie  
n ie trz e ź w y m . (w g)

Komunikat WSW
O SO BY, k tó re  w id z ia ły  w  nocy  z 

o m a  30 na 31 Lipca b r  na u l.  G on- 
t y n y  w  Szczec in ie  dw óch  m ężczyzn 
w  w ie k u  o k o ło  20 la t ( jeden b y ł w  
k a s k u  ty p u  „ B e l l ”  k o lo ru  czarnego, 
a d ru g i w  be rec ie  k o lo ru  g ra n a to - 
Weg° ) j  Jadących m o to c y k le m  M Z 
n r  re j.  S ZJ 20-18 o ra z  m o m e n t ude  
rze rua  tego  p o ja zd u  w  d rzew o  p ro -  

33  °  g ło s z e n ie  się do  Octdzia 
łu  W SW  w  S zczecin ie  p rz y  uil. P io ­
t r a  S k a rg i 34 p. l i»  lu b  akonta fc to - 

jw am ie się te le fo n ic z n ie  — te l.

to i  na Podzamczu n ic  usta ją 
Drace. „P rzem ysłów ka”  ruszyła 
ostro z w ykonyw an iem  podpór 
pod estakadę zjazdową w  kie

D O B R Z E  sp isa ł się ta kże  szcze-

r - .  i  r tle k tro d  s p a w a ln iczych  (na 650 ty -  r u n k u  s to c z n i.  Na^ pozostałych 
s ięcy  g lo b a ln e j ilo ś c i). T e ra z  ju ż  
na m oście  n ie  g ro z i p rz e s tó j K o ­
le jn y m  p rz y k ła d e m  za in te re so w a n ia  
szczec ińsk ich  f i r m  bud o w a  tra s y  
je s t postaw a Z a k ła d ó w  F a rb  1 L a ­
k ie ró w  „P o i l fa r b ” . O tóż  f irm a  
w y k o n a  sp e c ja ln ą  fa rb ę , nada jącą

odcinkach ek ipy  K P R I i  Rejo­
nu Dróg P ublicznych z Dąbia 
w y lew a ją  naw ierzchn ię  b itu ­
m iczną. Za n im i posuwają się

_____   ̂ ^ ^ ^  ^  pracow nicy K P R I {pod k ie ro w -
się do malowania konstrukcji sta- n ic tw em  A ndrze ja  Sm ółki) 
iowych, oblewanych następnie as- uk łada jąc g ran itow e kraw ęż- 
faltem. W  ten sposób pod nawierz- n ik i 
chniami -bitumicznymi mostów unik
n ie m y  m o ż liw o ś c i p rz y s z łe j k o ro z ji.

J A K  ju ż  w spom inaliśm y, k i l ­
ka  k ilo m e tró w  spaw ów  łączą 
cych sekcje przyszłego 
m usi zostać dokładn ie  sp raw ­
dzonych m etodą radio logiczną 
P rom ien iow anie  to. c 
dużym  natężeniu jest 
we dla zdrow ia. Stąd stalowe 
konstrukc je  prześw ietlane bę­
dą jedyn ie  w  godzinach noc­
nych i to po za trzym an iu  ru -  _ 
chu na u l. G dańskiej. Rad io­
lodzy przystąpią do a k c ji od 
15 sie rpn ia, zaś czas ich p ra ­
cy to godz. 23.40— 4;20

J A K  w ięc będz ie  m ożna w  ty m  
okres ie  w je ch a ć  lu b  w y je c h a ć  -z 
m iasta? Jest n ib y  A u to s tra d a  Poz­
nańska, a le  — ja k  się d o w ie d z ie ­
l iś m y  — droga  ta  n ie  będzie po­
lecana k ie ro>vcom . P o p ro s tu  po 
p ó łg o d z in n y m  „seansie  re n tg e n o w ­
s k im ”  ru c h  na u l.  G d a ń s k ie j bę­
d z ie  o tw ie ra n y  na 10 m in u t.  S w o i­
ste  „ ro z k ła d y  ja z d y ”  zostaną w y ­
d ru k o w a n e  fta d użych  ta b lic a c h  ih -  
fo rn ja c y jn j^c h .

Chcia łoby się, by na Pod­
zamczu zapanował wreszcie 
porządek, by usun ięto gruz, a 
w zd łuż O dry  przyw rócono ruch 

m ostu na obu jezdniach. Póki co je d ­
nak dość ta jem niczą sprawą 
są panujące tu  ciemności. Choć 

bard*«> Ia ta rn ie  dawno stoją, choć są 
szkod li- w >'konane insta lac je  energe­

tyczne, „E le k trom on tażow i”  od 
długiego czasu nie udaje się 
jakoś ich uruchomić...

(mor)

dom ki — zostały kom ple tn ie  
zdewastowane n iedługo po od­
dan iu  placu zabaw do użytku. 
Po naszej notatce o trzym a liśm y 
pismo Przedsiębiorstwa Z ie len i 
M ie jsk ie j, w  k tó ry m  po in fo r­
m owano nas, że tak ie  ob iekty  
m. in. w  P a rku  Żeromskiego, 
na pl. 22 Lipca. P a rku Ka. 
sprowicza, pl. Żukow a i w  in ­
nych punktach m iasta bardzo 
k ró tk o  s łu ży ły  dzieciom, bo­
w iem  w sw o isty  sposób „za­
b a w ia li”  się tam  chu liga n i nisz­
cząc wszystko dokładnie. Po­
dobnie sta ło się na ul. Naru 
to w ic  za.

„(...) Uszkodzone urządzenia 
będziemy napraw iać, lecz nie 
w iem y jednak ezy po napra­
w ie n iu  nie będą ponownie 
zniszczone. Pom im o określo­
nych k łopo tów  t u t /  przedsię­
b iorstw o w  dalszym  ciągu bę­
dzie urządzać te reny zie leni 
p lacam i zabaw dla dzieci. P la­
ce tak ie  po w ybudow an iu  bę­
dą przekazywane w  opiekę sa­
m orządom mieszkańców, k tóre 
przez swe oddzia ływ ania  będą 
zapobiegały ich dewastacjom ' 
— obiecuje PZM .

Węgiel na jezdni
O T Y M , Ze o p a ł na leży  do  to w a ­

ró w , k tó re  trze b a  szanować, w ie ­
dzą doskona le  jego  o d b io rc y . N ieco  
in n e g o  zdan ia  są Jednak n ie k tó rz y  
k ie ro w c y  p o ja zd ó w  c ię ż a ro w y c h  roz 
w o żą cych  w ę g ie l i  ko ks  Ł a d u ją  o n i 
często ,.czarne  z ło to ”  na sw o je  sa­
m o ch o d y  p o w y ż e j b u r t .  c o  pow o­
d u je , że g u b ią  sporą część na tra ­
sie sk ła d  o p a ło w y  — dom  o d b io r ­
c y . W  środę o  godz. 9.35 na s k rz y ­
ż o w a n iu  u l ic  Ż o łn ie rs k ie j i  Som o- 
s io r ry  ze sk ręca jącego  „J e lc z a ”  
(S Z A  543P) sp a d ły  na je z d n ię  po ­
tężne b r y ły  p rzew ożonego w ęgla 
G d y b y  k ie ro w c a  p o k o n y w a ł z a k rę t 
z m n ie jszą  p rę dkośc ią  ta k  zapew ­
ne b y  s ię  n ie  s ta ło

P rz y p a d e k  te n  n ie  je s t je d n o s t­
k o w y  i  czas n a jw yższy  a b y  po ja z­
d y  przew ożące o p a ł pos ia d a ły  sto­
sow ne zabezpieczenia (M K )

Choroba czy „cichy“ urlop
W  P E ŁN I sezonu turystycznego zam knię to na głucho n a j­

w iększy szczeciński sklep z a r ty k u ła m i sportow ym i i  sprzętem 
turys tycznym ; m owa o „C am pingu”  p rzy al. W yzw olenia róg 
al. M. Buczka. Na drzw iach wywieszono karteczkę z napisem: 
„z  powodu choroby personelu sklep nieczyhny do odw o łan ia ” . 
Rozumiemy, iż  choroba 1-osobowego personelu może być p rzy­
czyną zam knięcia p laców ki, ale żeby jednocześnie zachorowało 
k ilku n a s tu  pracow n ików  jednego sklepu? (m g )

Wakacje w mieście
O  K L U B  O s ie d lo w y  „D ą b ”  p ro ­

p o n u je  8 bm . o  godz. 17 dysko te kę  
d la  m łodz ieży .

O  W A K A C Y J N Y  fe s ty n  sp o rto w o - 
re k re a c y jn y  odbędzie  się na bo isku  
p rz y  D K  „H e tm a n ”  8 b m  o  godz. 
11.

O  B U D O W A  p ro s tych  m o d e li Ia -
ta w c ó w  na te  za jęc ia  
K lu b  O s ie d lo w y p rzy  u 
w e j 7. 8 bm . o  godz 11

Ha „ni i“?

Uciekinierzy z poprawczaka w skradzionym „maluchu"

Pechowe zderzenie
25 L IP C A  około 11.30 na b u l-  w v rw ana  , z  bebecham i”  — ru -  rełc zdołał już nawiązać kontakt 

warze Vasco da Gama doszło szy li w  pogoń. Z  pomocą po- Mw
do zderzenia dw u pojazdów  — spieszył k ie row ca  c iężarów ki mieszkańcem naszego miasta.^Vspói 
stojącego pod sygnałem  , jn a - „T ra nskom u” , k tó ry  zabra ł obu nie dokonali włamania do dwu ga­
lu cha ” sta ranow a ła  „S yrena” m ilic ja n tó w  do kab iny  i ru szy ł n,a £?Tnorz1na?h;, z Pierw~
k tó re j ham ulce od m ó w iły  po- Dw orcowa w  górę. . g o  -  ̂ dw a ł  kanistry3 i  ’paliwem’

l i n  k 0 l °  e m t e h a  P A M .  S z l i .  r o z -  s ta rc z y ło  na k ilk a k ro tn e  p rze m ie -
i e „ 0  „m a ta  k tó r e g o  k .e ro w - g lą d a ją C s ję  b a c z n ie  dookoła, rz a z ie  tra s y  Szczecin — K o sza lin , 
c a  nie D o n o s ił  p r z e c ie ż  ż a d n e j  D w u D o d e ir z a n v c h  z a t r z v m a n o  N o ?ą m e lin o w a li się w  lesie , ż y w - 
w iny . wyskoczyło trzech m t f .

ró b  zd obyć  n a w e t w ó dkę ).
PO  o d s ta w ie n iu  z a trz y m a n y c h  do
o m is a r ia tu  I  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j N a z a ju trz  p o  p rz y łą c z e n iu  się do 
s ta łono , iż  są to  17 -le tn i Janusz obu p rz y ja c ió ł Janusza M . — w y -  

M ., m ieszkan iec  M ia s tk a  i  18 -le tn i ru s z y li na k o le jn y ,  w cześn ie j za- 
D a riu sz  J., za m ie szka ły  w  Leszn ie  p la n o w a n y  „ s k o k ” . P la n y  p a k rż y ­
w ik  P. D z ie ń  w cze śn ie j Janusz M . żow a ła  „S y re n a ”  z n ie s p ra w n y m i 

. z b ie g ł z Z a k ła d u  P op ra w cze g o  w  h a m u lc a m i.
j e -  Ig lic a c h  i  p o s ta n o w ił dostać się do  R o b e rt M  (ten  k tó re m u  u d a ło  się

czyzn i co s ił w nogach po­
pędziło w  k ie ru n ku  u l. D w o r­
cowej. zostaw iając uszkodzony ustSono^iż 
samochód na pastwę losu. - -  • ’ ■

P rzypadkow ym  zbiegiem oko. 
liczności w  wozie, k tó ry  zatrzy. 
m ał sie za ow ą „Syrena”

fu nkc jo na riuszy  Szczecina a u tos topem . Ja k ie ż  b y ło  zb iec p o  pe ch o w ym  zderzen iu ) 
Dochodzeniowego ?l/> °  z d z iw ie n ie  i  radość, k ie d y  za k r y  w a ł się jeszcze p rzez  c z te ry  d n i: 

R T Ic tw  7 - ł , ; ,  . _ _  ,  . k ie ro w n ic ą  za trz y m u ją c e g o  się „m a -  m i l ic ja  w y łu s k a ła  go w  czasie k o n -n u i> w . ¿dz iw iem  niespodzie- k ic h a ”  zobaczy ł... »i--—. - — —-  ♦— u /« „ .» - - i  -

OD wielu już dni na dystry­
butorze w stacji CPN przy ul. 
Granitowej wisi karteczka: „Awa­
ria etyliny 94” . Dodajmy, że do 
najbliższej benzyniami jest stąd 
dość daleko. Jeśli ktoś więc go­
n i resztkami paliwa, musi po-dra- 
to-wać się, zatankowawszy do 
wozu benzynę „niebieską” . A 
może o to właśnie chodzi han­
dlowcom? (mor)

Blues w amfiteatrze
T E J  n ie d z ie li 10 bm  o  godz. 19 

•w T e a trze  L e tn im  w P a rk u  Kaspr©  
w ieża  p rzez k i lk a  godz in  k ró lo w a ć  
będzie b lues w  n a jle p sze j k ra jo w e j 
in te rp re ta c ji.  P rzed  szczecińska pu ­
b licznośc ią  w  im p re z ie  pa. „ J a n ­
ta r  B lues”  w ys tą p ią  g ru p y  m u zycz ­
ne : D żem , R ecydyw a  B iu e s  B and, 
A f te r  B iues, Jo y  B and. O pera 'ting  
C o n d itio n s  B lues  B a n d  o ra z  zna­
n i  s o liśc i — M a rty n a  Ja k u b o w ic z  i 
Ja n  Iz b iń s k i z zespołam i a kom pa­
n iu ją c y m i.

W  b ile ty  m ożna, zao p a trzyć  s ię  w  
k lu b ie  „T ra n s ”  w  godz. 9—45.

T e n  sam k o n c e rt odbędzie  się 9 
bm . w  Ś w in o u jś c iu  l  11 bm . w  M ię  
dzyz id ro jach . (1)

Obiecanki cacanki 
a remontu nie ma

J E D Y N Y  na o s ied lu  fa b ry c z n y m  
Z a ło m !a ”  sk le p  spożyw czy „O aza ”  

zosta ł za m k n ię ty  przed  m ies iącem , 
bo go len iow ska  SS „S p o łe m ”  uzna­
ła , że trzeba go  k o n ie czn ie  w y re ­
m o n tow ać. O d n a w ia n ie  sk le p u  trw a ć  
m ia ło  przez lip ie c . Tym czasem  m a­
m y  ju ż  s ie rp ie ń  a — ja k  in fo rm u ­
ją  nas C z y te ln ic y  — w pom ieszcze­
n iu  w c iąż  n ic  się n ie  d z ie je . T ru d ­
no  się d z iw ić  ta m te js z y m  m iesz­
kańcom , że ta ka  s y tu a c ja  bardzo  
ic h  ir y tu je ,  do na jb liższe g o  sk le p u  
na o s ie d lu  K a sz ta n o w ym  je s t dość 
d a le ko . (b)

Pomogła awantura...
P R Z Y  s to isku  z n a p o ja m i w  Do­

m u  O dz ieżow ym  m ożna bez p ro b le ­
m u  k u p ić  p iw o  p łacąc k a u c ję  za 
b u te lk i.  KŁopo-t się zaczyna w ó w ­
czas, g d y  k l ie n to w i p rz y jd z ie  ocho ­
ta  p ozbyć  się p u s ty c h  b u te le k  lu b  
za m ie n ić  je  na pełne. S łyszy w ó w ­
czas o dpow iedź , że n ie  p rz y jm u je  
się ic h . bo b ra k u je  o d p o w ie d n ic h  
p o je m n ik ó w . T o  us łysza ł w ła śn ie  
nasz C z y te ln ik . W p ra w d z ie  p rz y ­
ję to  puste  b u te lk i i  zw rócono  za 
n ie  ka u c ję , a le  d o p ie ro  po d łuż ­
szej a w a n tu rze . C zy t y lk o  coś ta ­
k ie g o  je s t n a jle p szym  sposobem  n.a 
p o zb yw a n ie  się b u te lek?

<b>

Brakuje mleka 
i maślanki

M IE S Z K A Ń C Y  d o p a tru ją c y  
się w  sklepie na rogu u lic y  
Getta W arszawskiego i  K ró lo ­
we j Ja d w ig i s-karża się. ie  do 
godz. 10 n ie  mogą ju ż  nabyć 

te j p lacówce m leka. N ato­
m iast m aślanki w  skletDie tvm  
nie w idziano od dawna. Dlacze­
go? (m k)

Znalezionochało dwu
_-”-Ld  " c‘ ^u  ^ v y u u m « ; ł i iv w c s «  i r i n . r / Y , - ' ~ « j j ą c e g o  się „m a -  m i l ic ja  w y łu s k a ła  go w  czasie k o n -  N A  u l.  Ś lą s k ie j z n a le z io n o  d a m -

.  .. to w arzysza  n ie - t r o l l  je d n e j ą  m e lin .  i  s k i zegarek. W iadom ość u l.  S w ie r-
Z  , j n a l u -  d o li D a riusza  J ., k tó re m u  ty d z ie ń  P os tępow an ie  p rzyg o to w a w cze  je ż e w s k ie g o  19/9 w  godz. 17—20 ®
WOZU a wcze&n*el  u d a ło  s ię  uc iec  z p o - p rz e c iw k o  c a łe j tró jc e  p row adzą  I N A  u ł. K o łłą ta ja  zn a lez iono  sr.ebr 

,, _ ’ . p ra w c z a k a i fu n k c jo n a r iu s z e  I  K o m is a r ia tu  I  n y  łańcuszek  z w is io rk i en). W ia d o -
s  t w ie r d z i  w s z y , i ż  s t a c y jk a  je s t  w  c iągu  k i lk u  d n i w o ln o ś c i D a- r u s w . (ap) ‘ m ość te ł.  230-osć w e w  kjs.

waną ucieczką 
cha”  podeszli

tych
do


